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Ateny witają monarchą
V e m z e l o s  u p o k o r z y ł  s i ą  p r z e d  k r ó l e m

A T E N Y , 25. 11. P rze* całą noc 
w  stolicy G recji panowało nie­
zwykłe ożywienie. Pociągi nad­
zwyczajne p rzyw iozły  w czoraj i 
dzisiaj do A ten  52.000 osofc z pro  
w incji. N ap ły w  ludności jest jed ­
nak znacznie większy. W ładze  
obliczają, iż przeszło 200 000 o- 
BÓb przybyło z rożnych siron  
G recji, by pow itać króla.

Już c wschodzie słońca na u f -  
cach zaczęły grom adzić się tłu­
my publiczności. Dom y są przy­
brane flagam i i dywanam i.

U licam i m iasta krążą ork.e-

stry. Po lic ja  zorgan izow ała  spe­
cja lną służbę bezpieczeństwa.

A T E N Y , 25. 11. (P A T . ) .  K ią -  
żownik „ H e lli"  o godz. 9 min. 20 
zaw inął dn portu Phaleze. N a  
przystani oczekiwali wszyscy mi- 
nistrov ie, przewodniczący zg ro ­
m adzenia narodowego, szef szta­
bu generalnego i liczne delegacje.

W  chw ili gdy „H e lli“ opusz­
cza* kotwicę, rozległy się salw y  
arm atnie i uderzono w  dzwoni 
we wszystkich kościołach.

Pow ita lne przem ówienie w yg ło ­
si! na przystani burm istrz Aten,

N A S Z E  A B C

Król wraca
( g )  Z  trium fem  w jeżdżał wczoraj 

ao Aten kro] Jerzy II. D o  tych 
-am ych Aten , które tak pośpiesz­
nie, przy wrogim  nastro ju  ludno­
ści, -puszcz*.! 12 lat temu Obec­
nie w raca  wśród entuzjazmu i ra ­
dosnych okrzyków. C a la  G recja  
w idzi w  nim ucieleśnienie lepszej 
przyszłości—

N aw et V enizelot-, podtrzym ując  
sw o je  ośw iaaczeiue o wycofaniu  
się z  polityki, polecił republika­
nom, aDy zlozyli przysięgę na  
wierność m onarchji 

Coś się nam  przypom ina bardzo  
znanego. T e  same Ateny w  okre­
sie Perykleua, kiedy n a jw yb it­
niejszych ludzi raz  wieńczono  
lauram i a drugi raz sądem ludu 
w yir u u iiw a n u  za zdra jców . A leż  
to przecież blisko dw a i poi tysią 
ca la t ! Pokazu je  się, że charak­
tery narodów , jak  i charaktery  
ludzi, są czemś przyroazonem , 
niezmiennero- O d  kolebki aż do 
grobu.

G rec ja  ma dość zamętu, stę­
skniona jest za autorytetem, któ­
ryby dał państw u silny kręgosłup  

irioralny. Autorytetów  szuka dziś 
zresztą każdy sra j. Tylko że bar­
dzo często narzuca się je  s ilą—  
a  s iła  kruszeje szybko, je ś li nie 
jest oparta o głębokie zaufan ie  
całego narodu.

W  G recji nie brak  również ten- 
dencyj dyktatorskich U osab ia  je  
sam prem jer obecny, gen Rondy- 
lis. A le  dyktatura ta by łaby  w ła ś ­
nie z rzędu tych najm niej trw a ­
łych. bez „do łów “ , tylko w  imię 
fizycznej siły. Czy król potrafi 
w ybrać  drogę pośrednią, narzucić  
sw o ją  wolę, stanąć ponad partja- 
mi?

W  tej chw ili ma wszystkie po 
temu szanse. Może stać się auto­
rytetem, a  nietylko w ładzą. D o ­
św iadczenia podobno uczą, a król 
Jerzy I I  na w łasnem  dośw iadcze­
n iu przekonał się, że sam a tylko 
w ładza  byw a rzeczą przem ijnią  
ca N a jw ażn ie jsze  jest —  zau fa - ] 
nie.

S t a r c ie  o b r o n y  z  p r o k u r a t o r e m
o  ‘ « * s y k  z e z n a *  w  ś l e d z t w i e

Wczoraj o 10.50 rozpoczął się 
dalszy Ciąg procesu przeciwko 
mordercom ś. p. ministra Pierac- 
kitgo.

Najpierw  przesłuchano o- 
skarżonego E ugen jusza K aczm ar­
skiego. Jak było do przewidzenia,

odm owij on złożenia zeznań w  ję ­
zyku polskim.

W obec tego, że oskarżony od­
mówi! złożenia wyjaśnień po poi- 
sku, Sąd postanowił odczytać je - 
go zeznania, złożone w  śledztwie.

R o l a  K a c z m a r s k i e g o  w  O . U . N .
Sąd przystępuje do odczytania spotkał się z Pidhajnynt, który

zeznan.

Osk. Eug. Kaczm arski badany  
był w ielokrotnie w  toku śledz­
twa w e Lw ow ie , a następnie w  
W arszaw ie  w okresie od dnia 26 
wrześn ia 1934 r. do dnia 10 czerw  
ca 1935 roku.

Badany początkowo po areszto­
w aniu  zeznał, że nie należał ao  O  
U. N i, pozatem stw ierdził, że nie­
legalną robotą nie za jm ow ał się.
N a leża ł natom iast do tow. .,Pro- 
■wvita“ . Badany w listopadzie z  
okazanych mu fo to g ra fii A. Cze- 
m eryńskiej, H ratk iw sk ie j, M a- 
cicjiii, Baranow sk iego, Ł ebeda ■ tygodnie po zabójstw ie min. P ic -
oraz M alucy rozuoznai jedynie trackiego, M aciejko powiedz a ł
M alucę, tw ierdząc, że osouy te wówczas, że w raca  z podróży, a
nie są mu znane. następnie w  form ie zw ierzenia o-

św iadczył, że bra ł udział w  za-

nam ówił go do w stąp ien ia w sze­
regi O . U . N., na co oskarżony  
zgodził się.

W  początku m aja 1934 r. P id - 
hajny  z jaw ił się u Kaczm arskie­
go i kazał mu naw iązać kontakt 
organizacyjny. W ów czas poznał 
człowieka, który przedstaw i} mu 
się jako H ryć  M aciejko, z  zaw o ­
du drukarz. W  2 tygodnie później 
ponownie spotkał się z M aciejką, 
z którym jak  i podczas p ierw sze­
go  spotkania m ówili o O. U . N . i 
je j działalności.

M acie jkę spotkał dopiero w 2

że byl z nim w  W arszaw ie  drugi 
osobnik, z którym po zabójstw ie  
mm, Pierack iego  m iał się spot­
kać w  W arszaw ie . N ie  spotkaw- 
szy go D i  wyznaczonem m iejscu, 
tegoż dnia po zabójstw ie w y je ­
chał z W arszaw y , Bliższych szcze 
gółów  nie udzielił 

D a le j Kaczm arski zeznał, iż na 
drugi, czy trzeci dzień przybył do 
niego newicn osobnik, którego nie  
znał. Polecono, by  ten, który przy  
był z  W arszaw y , sk .e iow any  zo­
stał na kontakt organ izacyjny do 
gm achu firm y „D n istr

sw ego poprzedniego zeznania, do 
tyczącego rozmowy z M acie jką, o- 
św iadczył, it  w  rozm owie z nim  
po powrocie z W arszaw y  odhiosł 
wrażenie, iż M aciejko przez za­
bójstw o min. Pierackiego cnciał 
się rehabilitow ać za to, iż pomogl 
polic ji do ujęcia Mycyka, zabójcy  
ś. p Bereźnickiego.

Z A B IC IE  R A C Z Y Ń S K IE G O

Badany w  dn. 3 stycznia 1935 
r. Kaczm arski zeznał, że w  koń­
cu kwietnia 1931 r  zg łosiła  się do 
niego pew na niew iasta Możliwe,

IV tt ku dalszych zeznan Kacz­
m arski ośw iadczył ro. in, co na­
stępuje, w  r 1928 został skakany 
przez Sąd Okręgów y w e Lw ow ie  

na karę 5-letniego w iezien ia za 
udział w  zbrojnym  napadzie na 
pocztę wc Lw ow ie. Z  w ięzienia  
został wypuszczony 4 czerwca  
1933 r.

Po  odbyciu Kary przybył do 
Lw ow a, gdzie stara ł się o pracę, 
którą dostał w  fabryce  cykorji 
„Luna *. W  kilka tygodni później 
został aresztowany za udział w  
m anifestacjach w  Bóbrce, pu­
czem odsiadyw ał karę 5-tygodnio  

wego aresztu.
T w ierdzi, że w  tym czasie w  

pracach O. U . N . nie angażow ał 
się, dopiero w  kwietniu 1934 r

bó jstw ie ś. p. min. Pierackiego

N a miejsce spotkania poszedł iZe to. b jk l M arja  Kłos, nie wy.ilu 

sam Kaczmarski, guyz me ma- ^  ’ m° *  3 ‘ °  byt
jąc adresu Maciejki nie m ógł go
tam skierować. Zastał tam o M  -  Kaczmarski szczegńłbwo-zezna- 
nika, w  którym z okazanych nu f -  w  Jak fP °?6bi 7A P'’^ednic- 
„lóumów fotograficznych ^  tej n,ew’,asty k m -
zna! iwana Malucy. Maciejkę Ka- takt z .0rgan'zac^  kl<>ra P °lecl,a 
czmarSki zobaćzył p „hiw m e  w  2 !I,,U f  S l*  zan;a;ncm na Pev ne 
tygodnie późnie, M ac ie ju  wow- ?.° na iem
czas oświadczył, iź ukrywał ..ie 1“  P i a c h u  ał v domu akademie 

na wsi, lecz obecnie postanowił ikln? * * *  drev nm i * 0 ku,r' ra prZ€ 
powrócić do Lwowa. Kaczmarski ] >t0n żc ,t i l  na , ^ ach
dał mu wówczas 15 z ł, a w dwa p°  'J
dni później pom ógł mu znaleźć 
nocleg w  czytelni „P ro sw ity £‘, nn 
Bogdanowce.

W  uzupełnieniu, jak twierdzi.

S p o d z i e w a n a  z n i ż k a  c e n
za elektryczność

Oczekiwana obniżka cen w ęgla  
pociągnie za sobą, jak  zapew-nia- 
ją  ze strony poinform owanej, ob 
niżkę cen prądu elektrycznego. 
Elektrow nie pryw atne i sam orzą­
dowe, dzia ła jące na podstawie  
koncesyj udzielonych przez rząd 
polski, obow iązane są do regulo- 
v/ania cen elektryczności głownie  
w  zależności od ceny w ęgla . Ob­
niżka cen w ęg la  o 1 proc, powodu

W  zam achu tym miał brać u- 
dział G rzego iz  M aciejko, a nad ­
to dwóch osobników, których  
przyprow adziła  bw a niew iasta, a 
których oskarżony, jak  tw ierdzi, 
zupełnie m c znał i nie zna. '*

L  tych trzech osobnikowi K acz­
marski m .ał wyznaczyć jednego  
do zabicia owego siuaen ia . W y ­
znaczył Grzegorza M aciejkę.

W  tydzień potem dowiedział się, 
iż ów  student, noszący nazwisko  
Baczyński został zabity. W na-

je  obniżkę cen prądu elektryczne­
go o 0,5 rroc .

Z elektrowniam i, dzjałaeącemi 
nu podstawie koncesyj przędwo-1 stępnych zeznaniach Kaczm arski 
jennych, m uszą być prowadzone [ przyznał, iż w  w ielką sobole 1931

r. b ra ł udział w  pokłuciu sztyle­
tami Baczyńskiego w raz  z ł wa-

odzielne rozm owy w  kw estji ob­
niżenia cen za prąci elektryczny.

Potanienie elektryczności ucho 
dói za tem bardziej zapewnione, iż 
od 1 stycznia 1936 obow iązywać  
będą nowe, obniżone ta ry fy  kole- 
jtrwe lakże na przewóz w ęgla.

Straik srotestacyiny na Śląsku
Stanęły wszystkie kopalnie

\Veaług raportów , jak ie  nade­
szły z terenów  Górnego Ś ląska i 
Zag łęb ia  Dąbrow sk iego  do Zw iąz­
ku Zw iązków  Zaw odow ych  (Z . 
Z. Z .) strajk  protestacyjny za 
6króceniem dnia p racy  i w  imię 
innych zdobyczy socjalnych —  
naogół udał się.

V  Zagłęb iu  Dąbrow ski em i na 
órn , n Śląsku stanęły p raw ie  

wssjTstkie kopalnie także strajk  
w górn ictw ie uw ażany jest za 
udany praw ie  w* 100 procentach.

W  hutach stra jkow ało  na Gór­
nym Śląsku 26 proc. roootników. 
w  Zag łęb iu  zaś około 60 proc.

W  ś r o d ę  z a p a d n ą  d e c y z j e
o wznowieniu zająć na wyzszycn uczelniach

N a  nadchodzącą środę dn. 27 
b. m. zwołane zostało nadzwy­
czajne posiedzenie Senatu U n i­
wersytetu Józefa Piłsudskiego  

pod przewodnictwem  rektora 
prof. P ieńkowskiego. N a  posiedzę 
niu tem zapadną decyzje w  spra­
w ie ewentualnego wznowienia

zajęć na U niw ersytecie, zaw ie­
szonych ju ż  trzeci tydzień spo­
wodu ostatnich zajść.

N a  środę wyznaczone nia być 
również posiedzenie Senatu P o ­
litechniki W arszaw sk ie j na któ­
rem  też zapaść m ają  uchwały o 
>.enTiiiije podjęcia wykładów.

W a l k a  z  t y f u s e m
w Małopolsce Wschodnie]

P a R l j j j a  p r a c y
na widowni politycznej

któremu towarzyszyli przedsta­
w iciele wszystkich m iast gre ­
ckich.

A T E N Y , 23- 11. N iezw ykle w r i  
żenie w tutejszych kolach poli­
tycznych w yw o ła ła  w iadom ość i 
Paryża, że VenizeIos złożył w izy ­
tę kró low i Jerzemu w  czasie jego  
pobytu w e F ran c ji. Spotkanie na­
stąpiło w  greckim  poselstwie w  
Paryżu, w  obecności p. Politisa. 
O spotKaniu byli poinform owani 
pp. Kondylis, Theotokis, T sa lda - 
iis  i M etaxas, a w czoraj również  
przebyw ający  w  Atenach wodzo­
w ie opozycji.

W  dłuższej rozm owie porusza­
no w ewnętrzne zagadnien ia G re­
cji, prz.rczem król zapewnił, że 
pragn ie być m onarchą konstytu­
cyjnym, ż ł  udzieli ogólnej am ne- 
stji za ruch I-go  m arca, ż*> na­
praw i krzyw dy w yrządzone przez  
usunięcie licznych u -zędm ków  i 
rozpisze swobodne wybory.

Venizelos ze sw ej strony za­
pewnił. te podtrzym a k ró la  w  wy  
pełnieniu jego  program u, po uzy­
skaniu zaś am nestji i '  powrocie  
do Grecji, osiądzie na Krecie, za ­
wsze stojąc dc dyspozy'cjT króia  
w celu dopomeżenia mu w  sneł- 
n.eniu jego pojednawczego oziela.

W iadom ości o uznaniu mo- 
narcl.ji przez Yenizelosa,- po­
tw ierdzone w  dniu wczorajszym , 
w yw arły  w ielk ie Wrażenie na tu -- 
lejsze kola demokratyczne, którć 
dotąd jeszcze z pew ną ’ n iew iarą  
odnosiły sie do zapow iadanego  
jeszcze przed IdTku dniami zw ro ­
tu politycznej orjentaeji przeby- 
byw ającegc w  Paryżu wodza re­
publikanów .

P R Z E B IE G  U R O t ZY ST O ŚC I

A T E N T  25.11. —  Dziś o godz- 
9.30 w p łyną ł dc portu koło Pa le- 
ronu krążownik „H e lli“ , wiozący  
króia Jerzego II, eksportowany  
przez 8 kontrtorpedowców i eska­
drę sam olotów. Pnrv w je id z ie  Ip 
portu arm aty fo iuecznc dały  101 
strzałów  pow italnych, jednocześ­
nie odezw ały  się. syreny zebra­
nych w  porcie statków

N a pow itanie kró la przybył pr e 
m jer gen. Kondyhs, na czele człon 
ków rządu, oraz inni. dostojnicy. 
O rszak królewski w yruszy ł z F a -  
leronu i przybył w śród  bic ia  
wszystkich dzwonów, w itany  o- 
krzykami kilkusettysięcznej lud ­
ności, p rzeryw ające j kilkakrotnie  
kordony, aby zbliżyć się do króla.

Przed w span ia łą  bram ą trium ­
fa lną, koło bram y H ad riana , po­
w ita li króla prezydent m iasta A -  
ten w’ otoczeniu członków’ rady  
m iejskiej,nem Jaroszem. Polecenie do tego mieJskiej. prezydent m. P il ;usu 

zam achu w ydał mu Pidhajtay. w :az z radą miejską, burm strze 
Po pt-zerwie o godz. 11-ej s ą d im‘ aS  ̂ prowincjonalnych oraz  

przystąpił do dalszego edezytywa Plzedsiawicicl pozostałych w ładz
n ia zeznań osk Kaczm arskiego.

Oskarżony jak  wynika z j pgo 
zeznań, szczegółowo opisał jak

(D a lszy  c iąg  na str. 2 -g ie j).

różnych m iejscowościach M a  

łopolski W schodn iej szerzy się c- 
p dcm ja  ty fusu brzusznego. W l  ■

Ludność niektórych miasteczek  
i osad zwruciła się do w ładz o po 
moc w  w ybudow aniu  wzorowych

dze sanitarne stw ierdziły. : t  g ło -j studzien, upatru jąc w  złej wodzie 
w ną przyczyną tej choroby je^t powód groźnego obniżenia się sta 
b"ak  dobrej wody do picia. nu zdrowotnego mieszkańców.

S t r a c e n i e  2 - c h  z b r e d n t e r z y
za wymurtfowame całej rodziny

L U B L IN ,  24.11 (P A T ) .— W  L u ­
blin ie stracono dziś przez pow ie­
szenie 2-ch zbrodniarzy, którzy 
we w si Horodj nka w ym ordowali 
rodzinę B cjarsk ich , sk ładającą  
się s 7-miu osób.

W  więzieniu lubelskitm  pozo­
staje jeszcze trzeci z uczestniKów  
zbrodniczego czynu, który ze 
względu na m łodociany w iek unik 
nąl kary śmierci i skazany zo -l ł 
na dożywotnie więzienie.

W  kolach politycznych słychać, 
, zc w  ostatnich czasach podjęto 
wysiik i nad wznowieniem  dzia­
łalności P a rt ji  P racy. W  akcji 
organ izacy jnej b iorą  udzia ł: sen. 
E\\ rt w raz ze swoim  synem, b. 
redaktorom  ,,Polski Z b ro jn e j1’ 
M ładyslaw em  Evertem , sen. Ba­
rański, poseł W alew sk i. Działa­
cze zn a jd ow a ł1 się, jak  wiadomo, 
wśród najbliższych wsnólpraco- 
w-ników p rem jera  Kośi ialkow skie 
gc w  okresie, gdy  stal on na cze­
le P a rtji Pracy.

* łbeem e mówi się nawet o mo- 
••liwości utworzenia oddzielnych  
i akcyj P a rt ji P racy  w  Sejm ie i 

w Senacie, a także o założeniu  
f iz e z  to odżyw ające stronnictwo  
w łasnego organu prasowego.

W śród  dawnych członków P a r- 
t,i P racy  w  W arszaw ie  akcja sen. 
Everta 'i jego  p rzyjaciół budzi du ­

że zastrzeżenia, ponieważ znacz­
na część stołecznej organ izacji 
tego ugrupow an ia  sprzy ja b. am ­
basadorow i Filipow iczow i, który  
został swego czasu z P a rt ji P r a ­
cy wykluczony.

W ysiłk i organizacyjne P a rt ji  
Pracy cieszą się natom iast powo­
dzeniem wśród przedstaw icieli ad  
m m istracji państw ow ej na pro- 
w-:cji. Czynniki adm inistracyjne, 
zdezorientowane po rozy lązauiu  
B B W R ., oczekują z W arszaw y  
w-skazówek politycznych na n a j­
bliższą przyszłość.

Ziazd wojewodów
Pod przewodnictwem min. R a cz  

kiewicza rozpoczął wczoraj w -Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych 
obrady jednodniowy zjazd w oje­
wodów.

Na zjazd ten. poświęcony roz­
patrzeniu aktualnych zagadnień 
polityki państwowej w dziedzinie 
gospodarczej, administracyjnej i 
samorządowej, przybył prenrter 
Kościałkowski oraz m inister skar 
bu Kwiatkowski.

n o d r ó l u i

s a m o l o t e m

ateńskich. Stam ąd orszak k ró lew ­
ski uaal się oo katedry na uroczy 
ste nabożeństwo z udziałem  93 
biskupów, odpraw iane  przez a r ­
cybiskupa ateńskiego.

Po  naoożenstw ie król p rze je ­
chał na grób N ieznanego Żołnie­
rza, gdzie złożył w ieniec z liści 
1 .uiowych. Pam ięć poległych  uzz  
uzono m inutę m ilczenia, poczem  
orkiestry w ojskow e odegra ły  
h '’mn narodowy. N astępn ie  król 
udał się do pałacu, gdzie po chw i­
li, tow arzystw ie następcy tro ­
nu, ukazał się na balkonie, w ita ­
ny entuzjastyeznem i okrzykam i 
zgrom adzonych tłum ów.

N a  zakończeń,e odbyła się defi- 
lada różnych organ izacy j narodo­
wych ze sztandaram i i szeregu od 
działów  wojskowych.

W ł o c h y  z d o b y ł y  p u h a r
Europy Środkowej

M E D J O L A N , 24.11. P A T . W  
M.edjolanie wobec 50.000 w idzów  
rozegrany został mecz p ilkaisk i 
pomiędzy reprezentacjam i (Yłoch 
i M ęgier o puhar Europy  środko  
wej.

P u h ar zdobyły ostatecznie W io ­
cho, kturym się udało wywalczyć 
wynik rem isowy 2:2 Do przerwy  
prowadzili W ęgrzy  1:0.

Prow adzenie zdobył d la  W ę ­
grów  Sarosi w  41 m inucie. Po 
zrmame pó) Cclaussi w j rów nał, a 
F errari podwyższył do 2:1 dla

®i- N aogó ł W ęgrzy gi ali nieco le­
piej i ładn iej od drużyny m istrza 
św iata.

Szata śnieżna
w  Tatrach i na wschodzie

N iew ie lk ie  ojiady za dobę ub ie ­
g łą  notowano w  całym  niemal 
kraju.

bzata śnieżna do»ć g ru b a  w a r ­
stw ą (około 10 cm .) za lega  Pod­
lasie i zachoanią część W ileń- 
szczyzny, w  T atracn  natomiast

A loch. W jrsik  an ia usta lił S a ro s -[ osiągnęła już grubość 15 cm.
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z w iększych zmianlStartie obron z prokuratorem
n a  f r o n t a c h  a b i s y ń s k i c h

Prześladowania odżbrać W łochom  V  oskę G arbre-
A D D iS -A B E B A , 24.11. P A T . O- dam *, położoną o 20 km na pół- 

gloszony dziś kom unikat u rz ę d o  ncc 0<Ł Gorrahei. O ddzia ły  ab i­
syńskie p osuw ają  się naprzód  
tizem a kolumaumi po 25000 lu-

,w y  zaprzecza pogłoskom , jakoby  
cudzoziemcom w A b isy n ji nie by­
ło zapewnione bezpieczeństwo o- 
ra z  protestu je  przeciwko zarzu ■ 
tom włoskim , ,iż Abisyńczycy  u 
żyw a ją  rzekomo kul dum-dum.

Kom unikat donosi, że 200 m ie­
szkańców z okolic Sokoty, Debre- 
Bion 1 H ausien  w  okręgu T ig re , 
którzy zdołali się przedostać do 
A b isyn ji, zn a jdow ali się w  opla 
kanym stanie fizycznym . O św iad ­
cza ją  oni, że ztreg li przed prze­
śladow an iam i włoskiem i, skieros 
wanem i w szczególności do ko- 
biet.

Sytuacja na frontach
N a  podstaw ie wledotpości ze 

źródeł angielskich, francusk ich , 
niem ieckich, w łosk ich  i abisyń  
skich sytuacja na frontacn w  a - 
bisyn ji dnia 24 listopada przed­
staw ia się jak  n astępu je :

Ź ród ła  angielskie donoszą z 
H arra ru . ie  Abisyńczycy mieli

dzi.
W ed łu g  śróJeł francusk ich na 

froncie T ig ie  totsą się dalsze o- 
peracje oczyszczania terenu od 
nieprzyjaciela. P ie rw szy  korpus  
włoski znajdu je  się na wschód od 
M akalle  w  ustaw icznych walkach  
z żołnierzam i ra sa  K assa. Kolum ­
na w łoska, dzi a ła jąoa w  strefie  
Szelikot —-  K a le t nie spotkam  
żadnego oporu przeciwnika i za­
jęła m iejscowość Zongui na po- 
ludn io-w sthód  od Adui.

W czora j wieczorem  W łos i za ję ­
li m iejscowość Gues na rzeca T a  
kazze. Samolot. W ywiadowczy  
bom bardow ał Atńsyńycz/ków tv 
pobliżu Cacciam o, przyezem sa ­
molot mimo gęstego ostrze liw a ­
nia przez n ieprzy jacie la  raził A -  
bisyńczyków bom bam i i ogniem  
karabinów  m aszynowych, zadając  
im poważne straty.

N a  obszarach A u ssa  karawsr.Ł

F o s t a t ó l n e  Z y c i e  w ó j t a
W  dzień urzędnik —  w  nocy fałszerz

G łośna sw ojego  czasu była 
sp raw a  b. w ó jta  gm iny Kroczyce, 
pow iatu O lkuskiego, Józefa  Su ­
rowca, oskarżonego o puszczanie  
w obieg fa łszyw ych  monet.

Surow iec, sp raw ia jąc  zaszczyt­
ną i odpow iedzialną funkcję  w ó j­
ta, p row adził, ja k  w  jakim ś sen­
sacyjnym  scenarju9zu film owym , 
podw ójne życie ; w  dzień praco­
w a ł, p row adząc —  jakby się zd t- 
w ało  —  nienaganny tryb życia, 
pu rra c y  zaś za jm ow ał się pusz­
czaniem w  obieg... fa łszyw ych  
pieniędzy.

N ie  długo to jednak  trwato i 
Surowiec, schw ytany kiedyś na u- 
siłow an iu  puszczenia w  obieg  
fa lsy fik atów , pow ędrow a ł do w ię ­
zienia, a stamtąd na rozpraw ę do 
sądu w  K ielcach, który go skazał 
na 6 lat w ięzienia, z pozbaw ie­
niem p raw .

Ni-e koniec jednak  na tem Z 
chw ilą  w ykrycia  przestępczej dzia  
lalności Surow ca, nasunęło s.ę 
podejrzenie, że m ógł on Się ró w ­

nież z powodzeniem , jako w ó jt  
gm inny, dopuścić nadużyć.

Zaczęto w ięc spfaW dżać księgi 
i oto okazało się, źe Surow iec m e- 
tylko, że by ł kolporterem  falszy*  
wych monet, a le  i defraudantom .

Jak się okazało o fia rą  krym i­
nalisty pad ła  gołuehow icka spół­
ka m aszynowa, która w p lac la  
gm inie tysiąc złotych. Pum a ta, 
zam iast do Państw . Banku R o l­
nego w  K ielcach, pow ędrow a ła  cło 
kieszeni Surow ca.

Sekretarz gm iny, Stan isław  
Struzik w zorow ał się na swym  
nieuczciwym  zw ierzchniku, p rzy ­
w łaszczył sobie około tysiąca zło­
tych, w płaconych mu przez w łoś ­
cian za podatki.

Surow iec i Struzik stanęli wczo 
ra j przed Sądem  Okręgowym  wi 
Sosnowcu, który, po przesłucha­
niu św iadków  skazał Surow ca ne 

4 lr.ta, Struzika zaś na 3 lata w ię ­
zienia, obu z pozbawieniem  p raw  

na lat 5.

B a s s d a  z ł o d z i e j ó w
o k r a d a  samochody ciężarowe

SpryMIi złodzieje zasiedli dzi­
s ia j na ław ie  oskarżonych. Zor­
gan izow ali oni bandę, która m ia­
ła  na celu okradanie ciężarowych  
sam ochodów przewożących roz­
m aite tow ary  z W arszaw y  na pro­
w incję . G rasow a li oni na szosie 
sochaczewskie j.

K radzież odbyw ała się w  ten 
sposób, że na szosie czekała tak 
sówka w arszaw ska, w  której znaj 
dowali się złodzieje w oczekiwa­
niu na naładow any sam ochód cię­
żarow y.

Ssoro  sam ochód naładow any to 
w arem  m m ał taksówkę, w tedy zło 
dzieje, którzy byli w  porozum ie­
niu z szoferem  taksówki, rozpo ­
czynali pościg, po dogonien ia zaś 
ciężarow ego samocnodu w  biegu  
jeden ze złodziei przechodził na 
maskę taksówki, stam tąd zaś ska­
kał na ciężarow y w ó i, przecina! 
plandekę i w yrzuca ł na szosę naj 
rozm aitsze przewożone towary. 
Reszta tow arzystw a zatrzym yw a­
ła  w ów czas taksówkę, zb iera jąc  z

300 Kuszy
z płonącym węp!em

N a  w ypadek m rozów w ładze  
m iejskie w yda ły  zarządzenia U3ta 
w ian ia  na placach i n a jru ch liw ­
szych punktach m iasta koszy z 
płonącym  węglem . Ogniska te za­
palane będą przy tem peraturze  
10 st. C elsjusza i m ieścić się bę ­
dą w  pobliżu posterunków P . P»> 
które się będą niemi opiekowały.

Ogółem  przygotowano dotych­
czas pohad 390 koszy.

Salon jubileuszowy
w  Zachęcie

W ystaw a  Antoniego M adeją  
skiego w raz  z pczostalem i w y ­
stawam i zamknięta bedzie We 
wtorek 26 listopada o godz. 4 po 
poł —  Przez następne trzy dni 
w ystaw a nieczynna.

W  soboty 30 listopada o godz. 
13 vV poi. nastąpi uroczyste ottoar 
cio Batonu .Tubileupzowego.

szosy powyrzucane uprzednio  

przedmioty.
Proceder sw ój up raw ia li oni 

przez diuższy czas. Dopiero pew ­
nego razu, kiedy po przyjezdzie  
(lo  Sochaczewa szofer zorjentow al 
się, że w droaze wyrzucono mu 
praw ie  połow ę transportow anych  
przedm iutow, zam eldov ai o  tem 

policji.
Po lic ja  natychm iart udała się 

na szosę sochaezewską, gdzie w  
odległości 11 km od Sochaczewa  
spotkała w arszaw ską taksówkę z 
numerem re jestracy jnym  zam aza­
nym błotem. W  taksówce znajdo­
w ał się tylko szofer.

Pc ałuższem  przetrzym aniu szo 
fe ra  w  areszcie, zdradził on w szy­
stkich w spóln ików , którym oka­
zali się Kazim ierz i C zesław  Jan ­
kowscy, którzy? mimo to nić p rzy ­
znają się do winy, o r a i  S ie fan  
Pa łka i P io tr  Ropniew sk i.

Oskarżonych bron ią adw . Sze­
fler, oraz z urzędu apl< sad. D ra ­
bik.

Po krótkiej naradzie Sąd O krę­
gowy w yda ł wyrok, w którym oby­
dwu braci Jankowskich skazano  
na 5 lat w ięzienia każdego, nato­
m iast szofera taksówki i Jego po­
mocnika po roku w ięzien ia  każde 
go, zaw iesza jąc im wykonanie ka­
ry. Zaznaczyć należy, że Jankow ­
scy byli o rgan izatoram i ©alej ban  

dy.

abisyńoka z m aterjaletn w o jen ­
nymi napadnięta została pi tez wo­
jowników  sutłana A ussa , którzy 
po rozpędzeniu eskorty obrabo  
dal i  cały transport.

A D D IS  A B E B A , 24.11. (P A T ) .  
W  dniu w tiu fa jsay m  nie poiw ier- 
azono tu urżęaowo wiadom ości, o 
odebraniu  prze* Abisyńczyków  
Gorrahei, ale i nie zaprzeczono  
je j.

Jak m ówią, w iadom ość ta r łe  
w yda je  się jednak n iepraw dopo­
dobną, gdyż Cesara podobno pole ­
cił ra sow i N as ibu , aby  dopuścił 
W łochow  nawet dale j na północ 
od Gorruhei i dopiero gdy  W łosi 
oddaią się od sw o je j buzy rozpo­
czął natarcie.

Cele podroży negusa
P A R Y Ż , 24.11. P A T . Poselstwa  

abisyńskie w  Paryżu  przesiało  
prasie komunikat, który tw ierdzi, 
że w łosk ie źród ła  p ropagandow e  
rozpuściły fa łszyw e w iadom ości o 
ceiach n iedaw nej podróży lotni­
czej cesarza. Lansow ano m iano­
w icie pogłoskę, i i  podró * ta m ia­
ła  przeszkodzić grożącem u jako ­
by przechodzeniu szeregu przy- 
wódeców abisyńskich na stronę 
w łoską.

Rząd abiynslci, jak  głosi kom u­
nikat, w ie lokrotnie ju ż  stw ier­
dzał, że jeden tylko H a ile  Selasie  
G ugsa zdradził swego ćesaiża  i 
ojczyznę. Obecnie rzad abisyński 
podkreśla z naciskiem, że nie p o ­
trzebu je się obaw iać  zdrady  i w ie  
c tem, fż żaden inny s abisyńskich  
wodzów  nie przeszedł na stronę 
tyruga. Przeciw nie, W ojna w-zmoc- 
niła jedność całego abisyńskiego  
cesarstwa, które pod w odzą sw e­
go m onarchy Zgrom adziło w szyst­
kie siły, aby staw ić  należyty o- 
por najeźdźcy.

N aw et z E rytre i i *  w łoskiej 
części Somali przechodni w ie lu  u 
cnodźców do A b fsyn ji 1 zapisuje  
się do arm ji abisyńskej.

Kpt. Ciano udekorowany
R Z Y M , 24.11 P A T . M arszałek  

de Bono prżed swym w yjazdem  z 
A sm ary  udekorował licznych w o j­
skowych Złotem, i srebm em l me 
dolam i za waleczność. Dekórdfcji 
m iała uroczysty charakter i po- 
przedzuna była patrjotycznem  
przem ówieniem  ms rs ła łk a .

W śród  udekorowanych znajdu ­
je  się m. in. dowódca eskadry lot­
niczej kpt Ciano, którego aparat  
zostat podczas o6tathiego ataku 
lotniczego ugodzony 3G kulami 
nieprzj jacielokiem i Kpt. C iano o- 
trzym ał srebrny  m edal.

Fo dekoracji m arsz, de Bono 
p rzy ją ł w ie lką rew ję  w ojskow ą

R Z Y M , 24.11. T A T  M arsz, de 
Bono opuści ju tro  A sm arę, by  u- 
dać się do M assaua  na spotkanie 
m arsz Bodoglio. Z  M assua m ar6a  
de Bono uda się do W łoch .

o  Je^_i,vł r& ? .n ah  w  ^ledSzfiwBe
(Dokończenie ze str. 1-ej)
miał być dokonany kamach na 
Kossobudzkiego. Kilkakrotne pró­
by zamachu n'o powiodły się. Spra 
wa zamachu stała się putein nie 
aktualną spowodu aresztowanie 
Pidhajnegc.

W  sierpniu 1935 r polecenie za 
bójstwa otrzymał od Myhala kto 
ry wydał polecenie z upoważnie­
nia organizacji. Broń, ktura mia­
ła być użyta dla zabójstwa zosta 
ła rozdana bojowce przez łViyha 
la.

Z A M A C H Y  NA  
KOSSOBIJDZKIKGO

Zeznając w dn. 5 otycznia 1D35 wie potwierdza.

Soór o iezyk zeznań w śledztwie
Po odczytaniu zeznan oskarż. 

Kaczmarskiego, adw. Ilorbowyj 
prosi przewodniczącego o udzie, 
lenie mu zezwolenie na zadanie 
k.Iko pytań oskarżonemu.

Pozew .: —  Czy oskarżony bę ­
dzie odpow iadał na zadaw ane mu 
pytania przez obronę po polsku?

Osk. Kaczmarski: —  Ja zoba- 
ozu.

Adw. H orbow yj: —  Wysoki Są­
dzie, dotychczas znane jest sta­
nowisko oskarżonych wobec Są­
du. Nalonuast niewiadomo, jak 
zachowają się oni wobec pytań 
obrony.

Przew .: —  Panie adwokacie, 
jeżeli nie otrzymam jasnej odpo­
wiedzi od oskarżonego, że będzie 
mówił po polsku, do żadnych py­
tań nie dopuszczę.

Wofcec tego adw. Horbow rj od 
wołał się do knmpietu sądzącego. 
Sąd zarządził krótką przerwę, po 
której nie udzielono odpowiedzi 
adw. Korbowyjemu, a tylko przy. 
stąpiono do przesłuchiwania o- 
skarżonej Ziiryckfej,

N a  zapytanie przewodniczące­
go, czy przyznaje się do togo, że 
od r. 1933 do listopada 1934 r. 
należała do O. U . N . oraz do tego, 
że dopomogła Maciejce ujść do 
Jr.s.ny w  Czechosłowacji, . dajac  
mu Schronienie w  Jamnej i tn- 
wnń!F*ząi? mu w drodze ku Jnsi- 
ńie, oskarżona po ukraińsku od­
powiada :

—  Ja do O. U. N. nie należała.
W  tem miejscu podnosi się

adw. Paweckl i oświadcza:
—  Pragnę podkreślić, źe oskar­

żona składała zeznania no ukra­
ińsku, a tylko par sędzia ją  prze­
słuchujący notował po polsku.

Prok. Żeleński: —  Pan obroń- 
cu przemówił tak, jakgdyby chciał 
zadać kłam Urzędowi Prokurator 
skiemu, Możeby raczej pau obroń 
ca zechciał sformułować swoje 
twierdzenie w  ten sposób, że w 
czasie niektórych przesłuchań o- 
skarźona Zarycka odpowiadała

oświadczył, że chodzi r.a różn* 
wycieczki i zapytał, czy nie po- 
sztaby na taka wycieczkę w  na j­
bliższą niedzielę.

Tegoż dnia będąc na stacji 
spotkała Jarosława Raka, który 
przyjechał Ze Lwowa. RaL po 
przywitaniu się ze Św.ęcicką i 
Maciejką poszed1 wraz ze wszyst­
kimi do pensjonatu. Oskarżona 
wszystkich wyżej wymienionych 
przenocowała.

Umówili się, że rano wyjdą na
wycieczkę. W  niedzielę o godz. 5
min. 20 rano pojechali do Wo- 
rochty, a następnie poszli dtogą 
na tatarski szlak.

Około godz. 11 rano doszli do 
znaku triangulacyjnego Oskar­
żona dalej nie poszła, natomiast 

f Rak i Maciejko posili dalej. Oko. 
* ło godz. 4-ej powrócił Rak i o 

po ukraińsku. Ja natom iast, świadczył, źe Maciejko został i
stwierdzam stanov,czo, że osk miał pójść jeszcze dalej. Wted.,
Zarycka w czasie przesłucliiwa- Ifak nic nie mówił, że z tamtej

roku w spraw i" projektowanego 
•zamachu na dyr. Babija, Kacz­
marski zaznacza, iż wbrew zezna­
niom Myhala nie otrzymał od nic 
go żaunego polecenia zabicia Ba 
bija, natomiast robił z Myhalem  
wywiad koło mitszkania dyt. Ba- 
nija.

Jednakże w  toku dalszych ze­
znań przyznał, iż rozkaz zabicia 
Bab;ja  dostał i opowiada w jaki 
sposób ten zamach mial być wy­
konany. Z zamachu tego jednak 
nie wykonał spowodu niesprzyja- 
jącycn warunków.

Rodczas badania w dn. 10 czer 
wca 1935 r. Kaczmarski podał, źe 
zeznania swoje, żlożone we Lwo-

ttia w W arszawie zeznawała pc 
polsku.

Po ośw iadczeniu prokuratora 
adw. Szłapak podnosi dwa palce 
do góry, co ma oznaczać, iż chce 
prosić przewodniczącego o glos. 
Wobec tego jednak, że przewodna 
czący uwagi na to nie zwrócił 
podnosi się i dwukrotnie prosi o 
glos.

1’ rtcw.: —  W  tej kwestji nie 
udzielę więcej nikomu głosu. Od­
bieram glos panu obrońcy.

Po tym incydencie p. sędzia 
Wiszniewski rozpoczął odczyty- 
wahie zeznań ztoźonuch przez 
osk. Zarycką w śledztwie.

Z E Z N A N IA  Z A R Y C K IE J
Po krótkiej przerwie podczas 

której na ławę oskarżonych spro­
wadzono Katarzynę Zarycką, 
ptzewodniczący zapytuje oskarżo 
ną, czy przyznaje się do winy.

Ponieważ oskarżona w  dalszym 
cłągu próbuje mówić w języku 
ukraińskim, przewodniczący ogła 
sza, że -Sąd Okręgowy postana- 
v ia odczytać zeznania oskarżonej 
złożone w  śledztwie.

Zarycka zeznając w  śledztwie 
óćwiadezyła, żć J Rak Orlwiethrał 
ją w  Jamnej. że Rak byl u niej i 
ltawet chodziła z nim na wyciecz­
kę w  stronę granicy polsko - cze­
skiej.

Podczas lata 1934 r odbyła wy­
cieczkę, w  której wzięli udział 
Maciejko, Rak i Święcicka. W  
czasie wycieczki w  Worochcie 
Maciejko gdzieś się odłączył.

Przesłuchiwana we Lwowie 17 
grudnia 1934 r. oświadcza. W  dn 
4 sierpnia 19.31 r. przypył do ich 
pensjonatu Grzegorz Maciejko, 
którego uprzednio znała z widze­
nia. Przedstawił się Jako Bonaan,

E s f o t a  • j t a . H ą !
P o ża r z b liż a  się d o  P iń s k a

W L N O , 25. l l .  —  W  piątek w 
godzinach popołudniowych t  nta- 
znaych narazie przyczyn za­
paliły  się pod Pińskiem  bło­
ta. W Skutek suchej, m rożńęj 
pogody i silnego w iatru , ogień
szi bko rozszerzył się, obejm ując
bagna na przestrzeni kilkunastu  
Kilometrów.

Pożar trw a ł całą noo i w sobo­
tę około poiudnia zbliżył się na 
tyie do m iasta, że z okien dotnów 
Pińska w idać była zdaleku groźne  
morze ognia, pokryw ające oko­
liczne bagn a  za rzeką na znacznej 
przestrzeni.

Po m ieście w  związku z poża­
rem rozeszły się a larm u jące po­
głoski. jakoby „płonęło kilka wsi 
oraz fabryka  dykt w Horodyśzczu  
połużonfem od P ińska o 15 kim.

się zupełnie n iepraw dziw a i zmy­
ślona, natom iast co do spalenia  
się wsi, brak  narazie potw ierdze­
nia i dokładniejszych w iadom oś­
ci. Należy przypuszczać, że i te 
pogłoski nie odpow iadają  pt'aw  
dzie.

Obecny pożar błot jest jednym  
z najw iększych tego rodzaju  w y ­
padków na Polesiu . Ludność nitoj 
Scowa w  porze zim owej często 
podpala szuw ary  na Zam arznię­
tych bagnach, lecz zwykłe odby­
w a  się to przed w iosną - m e osią ­
ga  tak w ielkich rozm iarów , jak  w  
danym wypadku.

M ożliw e jest, że i tym razem  
przyczyną pożaru j°s t  stosowane  
corocznie spalan ie błot, a wsku  
tek •wyjątkowo sprzy ja jącej po- 

teody, pożar p rzybra ł tak znaczne

strony granicy wybiegł jakts meż 
czyzna, wołając „hallo‘% »  M a­
ciejko zauważywszj go. przeszedł 
granicę i przyłączył się do niego,

D O P ISE K  ZARYCK IEJ *1

Po odczytaniu zeznań Zaryć- 
kłej, adw. Pawęcki prosł przewo­
dniczącego o stwierdzenie, ie  pod 
jednem z zeznań osk. Zar/cltlej 
jest przez nią dokonany dopłs^k, 
że zeznawała w mowie ukraiń 
skiej i zeznania je j były tłumac^o 
ne na polski Przewodnicząca 
stwierdza, źe rzeczywiście ty’ko 
pod jednem zeznaniem takł dopi­
sek figuruje. i

Prok. Żeleński: —  T a  sprawa  
wymaga jasnego postawienia. Pan  
obrońca usiłuje dowieść rzeczy, 
przy których nie byl i nn* wie Jak 
się odbywały. Chce nam zastigCrb- 
wać. że oskarżona ztznawala  
przez cały czas w  toku śledztwa 
tylko po ukraińsku, i tem samem 
chc" zadać kłam mojemu twier­
dzeniu.

Adw . Pawęcld przerywa; —  N ie  
ośmielam się nawet tego żrobić.

Prok. Żeleński: —  Stwierdzam, 
źe oskationa Zarycka Zeznawał* 
prrede mną w  języku połsklltt.

A d w . Pu w ęck i. —  Wysoki są­
dzie, kiedy Oskarżona była prze­
słuchiwana przez sędziego Deman 
ta. zenawała po ukraińsku, jed ­
nak kiedy ją  przesłuchiwał p. 
prokurator Żeleński I oświadczył 
jej, że nie zna jęz~ka akrcAskl. * 
go, wówczas Zarycka zeznawała 
po polsku.

Przewodniczący, stwie-dzając, 
że incydent ten został już całko­
wicie wyjaśniony, zarządził 10 mi 
nutową przerwę. 1

Po przerwie odczytano zegnania 
oskarżonego Jarosława Rana.

O d  S t f m i R i s f r s c i l
Z d. 25 b. m rozpoczynamy sprzedaż ABC -Now in  Codzien­

nych w Urzędach i Agencjach pocztowych na terenie woje­
wództw: Białostockiego, ludzkiego, Nowogródzkiego, Poles­

kiego, Warszawskiego i Wileńskiego.

Warszawski ęrefda pieniężna
w  dlńu 25 Ifrtcoada

T a  ostania w iadom ość okazała rczm .ary.

Likwidacja zatargu
w  cukierni Lardellego

N a  dw ustronnej konferencji W 
inspekcji pracy, w łaścic ie l dwuch  
cukierni w  A l. Jerozolim skiej 35 
i Po lnej N r . 30 p. L ard e ili złożył 
ośw iadczenie w  form ie dek lara­
cji, że Zobowiąztłje się honorować  
dotychczasowa um owę zbiorową  
z kelneram i, niepofrarsiwtjąe w a ­
runków  W żadnym z punktów, za­
wartych w  umówię.

W  ten 6posób zatarg  w  tych 
cukierniach, pow stały  wskutek u- 
przednićgo W ym ówienia uhtowy, 
żostał obecnie fcliktoidowahy.

S p a d e k  po h r .  S trze le c k im
orzedmiotem obrad parlamentu Anglji

Pełnom ocnik Spadkobierców hr 
E. Strzeleckiego, który pozosta­
w ił m iliardow y m ajątek w  tere  
nach kopalnianych w A ustra lji,  
adw . M alew sk i otrzym ał te legra ­
ficzną w iadom ość o w niesieniu  
do parlam entów  angielskiego i 
łu s tra b k ie g o  OuśżefUej petycji, 
której autoram i są Polacy obywa  
tele am erykańscy t  Bolesławem  
Janem Strzeleckim  na ćźele.

Autorow i®  petycj. wnoszą o 
rozpatrzenie ich pfetensyj do 
dm a 1 lutego 1939 r. tak, by t r a ­

w a  spadkowe nie uległy p rzedaw ­
nieniu. j j

lJewi/y: Belgja 89.92; Holardja
339.40} Kopenhaga 11?.Ilu: Londyn
20.26; Nowy oJrk (kabel) 5.22; Oslo 
131.9(1; Paryż 35.01; Praga 2.1.97; 
śzwajcarja 171.90; Sztokholm 135.35, 
Berlin 213.45; Madryt 72.60.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 39 85; 7 proc. poi stabi­
lizacyjna 61.50 (odcinki po 500 doi.) 
62.50 (w  proc.); 4 pioc. państw, poż. 
premjowa 52 40; 5 proc. konwersy-- 
na 63.50; 6 proc. poż. dolarowa 77.30 
(w  proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 91.00 (w pioc.); 8 proc oblig. 
Bariku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 
7 proc. L. Z. Buhku gosp. kraj, 83.25; 
7 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
83.25; 8 proc I,. / Banku rolnego 
94-1*0; 7 proc. L. Z. Bariku rolnego 
83.85; 4 i pół proc. L. Z. ziem „ie
13.00; 5 proc. L. Z. Warszawy (1913 
r.) 50 .00 ; 5 proo. L. 7. Łodfei 1933
r.) 45.73; 5 proc. tli. Siedlec 1933 r. 
34.00; 0 proc. oblię. m. Wdrszawy 8 
i 9 em. 55 50.

Akcje: Bank Polski 95.00; Modrze- 
jów 4.20; Ostrowice 19.50; Staracho­
wice 91.25.

Obroty dewizami wieksze, n:ż śre­
dnie, tendencja niejednolita. Iłankno

W  ten sposób m ilja rdow a sche­
da stanie się znów przedm ioten  
rozważań parlam entu au stra lij­
skiego, gdzie juz, jak  wiadomo, w 
tej opraw ie w płynęła nag ła  inter 
pelacja.

IĆomitet spadkobierców  dćffia-  ____ Ł _
ga  sie, by parlam enty australsk i wych tendanejr mejidnolita, d.a li

i ftngici: hi po * »-.ty s P jJ a in l S S ? " *
Komisję d la roz3trzygm ę.ia  Spo- p 0ż$żk i uni. w obrotach pryWat- 
i-it nych: 8 proc. pnź. z i*. 1925 (Dillohow

ska) 92 75 <w proc ) ;  7 proc. poż. 
śląska 69.50 1 odcinki p0 600 dok)
69^75 (w  proc.), ,

GIEŁDA Z30Ź0W A
Notowano zalOOklg.: pszemer je­

dnolita 20 —  20,50, Zbierana 19.60—  
20,00, żyto I-Sźy st. J-9.25 —  13.60, 
II st. 13— 13.25,- owits I st. 15.25- 
15.75, I-ś. st. 15.75— 16, II  s-._14.7j 
— 15.25, jęczmień "orow. 16.2o— 17, 
gat II 14.50— 15, III-ci J4.25--14,5C, 
gat. 4-tv 14 —  14,25, gród po.ny
23— 25, Yictoria 32— 35, w yk i 22..
23, pemszka 24— 25, serad da docwóJ 
nie czyszczona 20— 21, łubin nie­
bieski 8.25 —  8.75, żółty 9."5— 10.25, 
rzepak zimowy 43,50— 44.59, rzepik 
zimowy 42—43* rzepa,1-, i fiepiłt Itthi 
42— 43, siemie lniane baz*s 33.50 **~ 
34.50, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 00 —  100, czer­
wona bez kanianki o czyst. P". pro** 
120— 130, biała surowa 60— 70, biała 
bez kanianki o czyst. 97 proc. 80— 90, 
mak niebieski 65— C., ziemniaki ja ­
dalne 4 ‘25— 4.75. mąka pszenna gSń. 
I-A  33 —  35, gat, 1-B 31 *ł- 33, gat, 
I-C 29 —  3i, gat. 1-D 27 -L- 29, ga',.

tv dolaroWe W obrotach prywatnych 11-E 25—27, gat. II B 24 -26, gat,
5 32 i jędrni czwarta; rubel złoty 
4.76, uolar złotv 9.00 i pól, rubel sre­
brny 1.88-; gram czystego złotu 
5.9244: marki niem. 153.00; funty 
ang. 26.24. Dla pożycżek państwo-

li-f i  23— 24, gai. l i -F  22— 23, gat, 
1I-G 21— 22, mąka żytnia „wyciągo­
wa" 23— 23 50. gat. I-ezy do 45 pioc. 
32— 23, gat. l-szy de 55 proc. 21 — 
22, gat. H -gi 16 50— 17.50, azdWa 
16 — 17, otręby pszenne grube 10.50— 
l l ,  średnic 9.50—10. miałkie £.50 — 
lu, żytnie 8.60 —  9, kuch) lniane 
16. —  16.50, rzepakowe 13.25— 13A5, 
śruta soiowa 22.50— 2Ś.
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C.tLIL ssrzedzlea Brojt* Poiski
3 .  - j o s f i J  P ^ i i | e w  p p c / p o m l n a

Pisząc o procesie ukraińskich ies*t równocześnie niejako rachun- kiego pytan ie: D laczego?— to od-
terorystów , organ grecko -  kato­
lick iego metropolity lwowskiego, 
arcyb. Szeptyckiego, staw ia  p y ­
tan ie :

„Trze# 'ry  rozum i  chłodna rozwa­
ga  —  czytamy m. in. —  nie potrafi 
nawet dzisiaj po upływie 17 miesię­
cy zrozumieć politycznego sensu te 
go, co uczyniono Ib czerwca 1934 r. 
Nie potrafi ocenić tej politycznej u- 
Kraińsidej, chociażby nawet rewolu­
cyjnej racji zamordowani; właśnie 
min. Pierackiego. Jeszcze dzisiaj py­
tamy »ię chł.dno i nie um.emy zna- 
leńć odpowiedzi— dlaczego rewolu­
cyjna racja narodu, walczącego o byt 
polityczny wymagała atencatu właś­
nie w dn. 15 czerwce 1934 r.

Dlaczego wówczas, gdy racja od­
powiedzialnych czynników narodu u- 
kraińskiegr kazała im szukać zbli­
żenia z poiskiemi pańsLWOwemi czyn­
nikami, dlaczego właśnie wtedy re­
wolucyjna racja kazała rzucić na 
i zale losu ukraińskiego narodu rewo­
lucyjny czyn garstki ludzi, którzy 
nie rozumieli i zroziunieć nie mogli 
następstw tego, co dokonano?

I zdaje się, że nie znajdziemy w  
warszawskim procesie odpowiedzi na 
tc pytanie"—

R O LA  N IE M IE C

Poniekąd  odpow iedzią tu* tc 
nytanie jest ogłoszony rów nocześ 
m e (w  sobotę; sensacyjny arty - 

_ ku ł p. posła P a li jew a  w dzienni­
ku „Ukraińsk i W is ty " , który, na­
w iązu jąc  do grom ów  potępienia, 
jak ie  rzuca obecnie p rasa  hitle­
row ska na rząd  litewski za po­
p ieranie U . O. N ., zapytu je :

Kto to pisze? Jakiem prawem'
Proces ~arszawski, to naprawdę 

proces międzynarodowy w  dosłow- 
nem znaczeniu. Zaangażowani są w  
nim nietylko Ukraińcy i Polacy, ale 
i mur państwa.

Dzięki archiwom, które władze 
czeskie zabrały podczas ri wizji u 
członków kierownictwa O UN  v Pra­
dze, *  które dostało się z Czech w

Ie ro ry śc ikiem sumień: za ton czas. do które , pow ieaż jest p a sn a :
go odnoszą i 1 skrupulatnie strzeżo- , ,
ne ukty archiwum kierownictw* ukram sc* są narzędziem  w  ręku  
O U N , czy— jak to się nazywa, w  ancie w rogów  Polski. Zm ien iają  się tyl-
oskarżenia —  pana. S.myka.

Niema już więcej tajemnic* Dlate­
go ja uważam, że nie jest tylko mo- 
jem prawem, aie nawet obowiąz­
kiem, wyjaśnić pewne sprawy, zwła 
szcza v związku z głosami prasy hi­
tlerowskiej.

Rażda orgnnizai ja rewolucyjna, 
czy to 1-ędziL ukraińska, chorwacki., 
czy kiedyś pol»ka, rosyjska, czy ja ­
kakolwiek inna, szuka azylu tam, 
gdzie jej najwygodniej i ilbo tam 
gdzie może. U W Ó , czy później O U N  
znalazła azyl v Niemczech. Przez 
liługie lata przebywało tam kierow­
nictwo tej oiganizacji z E  Kono- 
walcem r a  czele. Czy jednak tylko 
azyl zn faz la  ta organizacja w „goś­
cinnych" Nierimzech? O tem mogły­
by wiele powRdzieć różiie archiwa, a 
nieco światła rzuciły na to procesy w  
ro lzaju nrocesu Pieczyńskiej i tow., 
1 ióry odbył s,ę w  19 2 6  roku w  Kra­
kowie.

Są różne charaktery 1 różn t sy­
tuacje. Są taki* specjaliści, którzy 
potrafią omotać swoją siedą i za­
prząc ao swojej roboty nawet naj 
le /szych ludzi i ich rękami w y cą -  
K»<- kasztany Wiele mogłyby powie- 
uzi :ć o tem akta rozpraw sądowych

dziesiątki

ko szyldy, a le  istota rzeczy pozo 
staje ciągle ta sama.

Twarde iy d e  we W łoszech
Z m i a n y  o b y c z a j o w e  p o d  w p ł y w e m  f a s z y z m i

S T A N O W IS K O  K R Ó L A  

K ról w łoski m owi. że jest naj­
lepszym przyjacielem  M ussol nie­
go. Czy był nim zawsze? Raczsj 
nie. W  każdym razie, gdy  mu się 
coś z obecnych sto?utików nie po­
doba —  król m ilczy. Co do M us- 
soliniego —  nie zawsze miał on 
d la  koronowanego w ładcy W łocn  
te zame uczucia, jak ie m an ilestu - 
jp obecnie B y l przecie okres, kie­
dy p a rt ja  faszystow ska poważnie  
m yślała o porw aniu  Króla, p rzy-

czas up ływ a ns czytaniu i zajmo
waniu się ogrodem  Niekiedy król 
otw iera Jakieś ta rg i czy w ysta­
wy, albo też odbiera rew je  w o j­
skowe (ostatn ia większa rew ja

czy w ielka rada  faszystow ska żenili się jaknajprędzej B iad a  0 -
Ks. Hum bert, ożeniony, jak  w ia - rzędnikowi -  sam otnikowi 1 N ie  
dome, z księżniczką belgijską, dostanie aw ansu . N aw et Suvich, 
nie żyw ! specjalnych jym patyj w icem inistei sp iaw  za gran i cz- 
i l a  faszyzm u, nie ma też w iel- nych, m usiał wkońcu ożenić się. 

przed k ió lem  m iała m iejsce w  E - 'k i e j  ochoty obejm owania tronu po W ie lu  wysokich dygn itarzy od- 
ry tre i). K ró l stanowi też p on ie - ' swym  ojcu, chociaż z p raw a  jest k łada ten moment do ostatka, a le

czcm w  zw iązku z tym planem wytz 11 v a. o mj z ca 7 V V T * J  ̂  ̂ , .
*eśli nic setki "owych mtem-.ano najczęściej nazwisko o- 

wieiniów, którzy działali w na jgłęb- becnego w ie lkorządcy L ib ji  i m ar
szalka, Bal bo.szem przekonaniu, że służą własnej 

sprawie.
Ja uważałem za swój obowiązek o- 

;—wate'ski przed szesriu czy siedmiu 
’avy likwidować te sieci djabelskJr, ^  ̂ ^
któremi omotano "Tedy organizację,' . ,
żądaiąc w  ultymatywnej formi* zer- 1

_ _ , DEZ W7L'lrUU 1 w* —
ręce sadu warszawskiego^ p ra s tw o , czele stoi ten. cŁy inny renerał".

Dziś faszyści nie m yślą ju z  o 
poryw an iu  W ik to ra  Em anuela, 
ale też jego  ro la  wprowadziła się 

w yłączn ie  do maszyny, 
wania jej stosunków z czynnfkam podpisu jącej papiery. K ró l nie 
niem -rkimi, co też się stało. Jba naw et o sw ą dotychczasową

,,Vblkischer Beobachtor' got ro na- siedzibę —  K w iryna ł, zam Bszku-

S ’ -Ża Tr ef «  przew ażnie albo w  San Rosso-odpotTiedzialnoścl za republikę wen- -1 - r  .
marska. Prawda —  bolszewicy także j re . albo w  V illa  A da , gdzie mu
wyparli się zobowiązań rzud'1 car ■ ■ ■ ■ ■ H n M M n a H M R n  
skiego, Ale oni byli dotąd jedynymi 
na świecie. I  jeszcze jedno: Is'nl°.1t 
y każde-m państwie, a podsunie i r  
Niemczech, instytucja, która trwa 
stale Bez względu iia to, czy na Jei

kąć jakby  legalizację  ustro ju  f a ­
szystowskiego.

A le  mimo wszystko pozycja kró  
la  jest bardzo n ietrw ała , zależy 
bowiem  całkowicie od partji. K o ­
ronowany w ładca  W łoch  nie mo­
że obecnie rozporządzać nawet 
koroną, gdyż jego  następcę wyzna

nastęocą tronu. Dzienniki w łos- gdy  nadchodzi kres —  45 lat —  
kie (czy li faszystowskie, bo in- żenić się  musi naw et najw iększy  
nym D rzecie  we W łoszech  w ycno- przeciwnik m ałżeństwa, 
clzlć nie w o ln o ) nie nazyw ają  też Zato* op]ekp naa m atką { i z i ę _ 

ks. Hum oerti następcą tronu, ^kieir postaw iona jest bard zo  w y
soko. T rak tow an a  jest ona nio 
jak  'obow iązek  dobroczynności, 
lecz jak  zagadnien ie polityczne

lecz poprostu Ks. Piemontu  

JAR N AJW IĘG EJ D ZIECI

Jeśli się zatem s taw i., jak  tobyć tajemnicą to, co do.iiedawna
było znane tylko niewielkiej wrupie * . ... j - flT,łvr
„Idzi Dlatego proc. wara w s k i  czyni organ  m etropolity Szeptyc-

E  U F Ę ®  E a
Krokowskie’ fz b F Adwokackiej

K R A K Ó W . 2t 11. (te l. w ł . ) .  - ~  
W  sali Saskiej odbyło się w alne  

'zgrom adzenie Izby Adw okack iej 
okręgu apelacyjnego krakowskie­
go, Zebran ie zagaił dziekan, adw  
Gabryjelsk l, poczem dokonano 
zmiany porządku dziennego, prze­
staw ia jąc  w ybory  w ładz izby na

początek.
N astępn ie zabra ł głos i.uw Cy­

bulski 1  K ielc, który omówi! nie­
słychane zażydzenie adwokat ui , 
zw łaszcza w okręgu apelacyjnym  
krakowsk-m  i w ezw ał wszystkich  
adwokatów  Polaków , Łby nie 
przy jm ow ali żadnej godności w  
sam orządzie adwokackim  w  w y ­
padku, gdyby lista polska prze­
padła

Przem ówienie aaw . Cybulskie­

go było przeryw ane okrzykami,
Następn ie adw. Tom asyk od­

czytał dek larację adw okatów  pol­
skich, osiadłych w okręjru Sądu  
Okręgow ego w  K ielcach, w zyw a­
jącą  do poparcia jedynie listy  
polskiej, a n ieprzyjm ow ania żad ­
nej godności z listy m ieszanej z 
rąk  żydów.

Ze strony żydowskiej odpowie­
dział adw . A d ler, który dek lara­
cje nazw ał prow okacją. Przem ó  
wienie to w yw oła ło  niesłychaną | 
awanturę, poczem adw . d r  Po - ; 
zowski w ezw a ł wszystkich Po la ­
ków, aby opuścili salę.

N a  npel dr. Porow sk iego  po­
nad 100 adwokatów  opuściło salę, 
wznosząc okrzyki na cześć pol­
skiej adwokatury.

M ussolin i wyznaczył kobiecie Istn ieje  około 5 tysięcy > rodkó»w 
włosk iej rolę specjalną, Jest on °P iek* nad m atką i dzi^k icm , 
zdania, że kobieta powrnna być rozsianych po całym  k ra ju ; t, żda  
przedewszystkiem  posłuszna, b ie r przyszła m atka może korzystać z 
na. btanow i ona umysł analitycz- ' ch pomo-cy, a nie yotrzeouje na  
ny. a nie syntetyczny. R o la  kobie- przt-d p aw ia ' żadnych papie- 
ty w państw ie nie pow inna mieć r ^w - Kobieta p racu jąca, gdy  ma 
nic wspólnego z gloszonemi przrz ®°stac matką,^ otrzym uje R,ł dni 
fem inizm  zasadam i. K obie ia  m e "rlopu  i, oprócz przyr*ługującego  
może być niewolnicą, lecz W ło sz - tej w ynagrc azenia, 160 lirów  do­
ki śm iałyby się ze mnie —  pow ia- datkowego odszkodowania. Toteż  
dc M ussolin i —  gdybym  przyznał P C ^ u ł cudzoziemka w  Rzymie, 
im praw o glosow an ia . U znaję , że prow adząca w łasne  gospoda?- 
wiele kobiet odczuw a aziś ciężar siwo. nadziw ić sie m e mogła, że , 
w arunków  gOapodarczych i tnusi wszystkie je j służące m iały  zo- 
szukać p racy  poza Jom im . A le  3taó matkami.

•i ■ - • • i • 1, * • w '  -u 1 • ich istotnym celem powinno byc jn i- dali św^Yfe iast dia M us-
W p rasie  p o jaw iły  się w iado - Ooieki fepoleem ej, w  których b.o- ( małieńfltv . , m aciefliyń{rtwo. K - 1 a  w S  i w w y s tk k h
ości o rzekomym zatargu  pornu rą  udział delegaci rw iązków  za- bfeta m p 6 ic z e s n & , jak  7 dawna, f a82ystow  I g n S t o  r o d r i S J  do-

pow inna przebyw ać w  domu. | wodzi fakt, z - nie wolno w e W io -

Może w  m yśl tej zasady w odża * * “ch kpi6 Iiaw «t  z teściowych, 
faszyzm  ogranicza dostęp kobiet ® \  ‘ to ducha 1 uczucia
do pracy b iu ro w e j; a  w ięc na sta ri>dziline • ^  w  p n * a c h  ru -  
nowiskach niższych (p isan ia  na m '-rystycznych nie pisze się o teś- 
hia«zynie, sten ogra fia  Itp .) ko- cl0,F'Tch Które wobe2 'e8T Korzy- 
biety stanowić mc ją  20 proc ™  W łoszech  z p rzyw ile -

gółu p racow n ików ; na stanow i­
skach średnich (b ib ljotekarze, se 
kretarze ) 15 proc., a na Bianowi- 
skaeft wyższych, w ym agających

Etfe m a  z a t a r g u  w  r o ln ic t w ie
Fałszywe alarmy prasy brukowej

mości o rzekomym zatargu p^mię 
azy w łaścicielam i fo lw ark ów  a  
robotnikam i rolnym  w  związku  
z obniżką cen dn owek. Jak  się  
dow iadujem y w iadom ości są zu­
pełn ie fa łszyw e. Obecnie toczą 
się doroczne rokow an ia  w  M in.

rą
wodowych robotników rolnych  
i przedstaw iciele organ izacy j zie- 
m ańskich celem ustaleni* wyso­
kości dniówek.

Z iem ianie dom agają się obni­
żenia w ynagrodzen ia o 15 proc.

Jakie artykuły powinny potanieć
Wnioski samorzB. ćw  rzemieślniczych

Alccja o potanienie artykułów  artykułów , któri now inny potu-

ijó w , jak ich  żaden inny k^aj na 
św iecie im nir da-

skartelirow anych spow odow ała  
wnioski wszystkich organ izacyj 
sam orządu gospodarczego. Z w ią ­
zek Izb Rzem ieślniczych zg ło sił 
specja lnej kom isji m iędzym iniste­
ria ln e j, która pow ołana została  
dla  tych celów przez P.ząd, listę

nieć.
Listf. ta obejm uje poza węglem  i uż dyplom u uniwersyteckiego —

i cukrem liczne su -cw co  używane  
przez rzem ieśln ików  w ich w a r ­
sztatach pracy, ja k  blachę, ce­
ment, cegłę, drożdże, pan i er 1 tek­
turę,

6 P R Z Y K A Z A Ń  D O B R E G O  
F A S Z Y S T Y

S i s r t m l !
c a o  o b r r n y  ^  ■

tylko 5 proc. A le -pozatem  kobieta + .^^ecKDwy ' tryb życia faszy - 
włoska p racu je  'ja k o  lek ;a, *tow  ^ j a s t  bynajm nie j sloJln,

a , n a jg łów n ie jsze  bowiem  zalecenieM w okatka , dziennikarka, nauczy- . . .  „
cielka, artystka, literatka. Są na-,  
wet takie, które p row aazą  w ie l­
kie p rzedsiębiorstw a przem ysło­
we

P r z e c ! w k o  c e l i b a t o w i
alumni nie protestowali

L W Ó W , 25.11. W  niektórych  
dziennikach ukazały sie notatki, 
jakoby w  grecko-katolickiem  Se­
m inarjum  Dachow nem  w e  L w o ­
w ie  ftlumni wnieśli protest prze­
ciwko zarządzeniom  JE. Ks. M e­
tropolity  A n d rze ja  Szeptyckiego, 
dotyczącym  celiDatu. M im o z 
prz* czeń i sprostowań niektóre  
dzienniki, polujące na sensację, 
pow tarza ją  uporczyw ie te p o g -

ski, podobnie jak  w roku ubie­
głym  pisano o rzekomym buncie  
kleryków, w  czasie w akacyj, kie­
dy ich nie było jeszcze w  Semi­
narjum .

Z w iarogodnego  źródła dow ia­
dujem y się, że w iadom ości te cal 
kowicie nie odpow iada ją  rzeczy­
wistości, Przec iw n ie , w  Sęmi'nar- 
jum  panu je  spokój i norm alny  
tryb życia duchowego.

Prow adzona od szeregu la t ak­
cja przysposobienia harcerek do 
obrony kraju  przybierze w  roku 
1936 szerokie rozm iary. M . in, pre 
jektowaaie jest ukończenie trzy­
letnich prac, m ających na celu 
ebsaozenie wszystkich chorągw i 
harcerek inatruktorkam i nrzyspo- 
soDiema do obrany kraju . W  dal­
szym ciągu odbyw ać się będ l e 
ażkolenio instruktorek -  specja li­
stek w  poszczególnych działach  

pracy.

A le  M ussolin i takie kobiety u- 
waża zs w yjątk i, gdyż jego  ha- 

•n „+ , słom je s t : jakna jw ięcej dzieci!
Ponadto odbędą się ku rsy : me Sam aa je  p^d tym w zględem  do- 

rod jcan j (póląc ^ n y  z k u rsem ' bry  przykład. bu ma ich :ześcia- 
narciarsk im ), m s ruktorski strze- 
locko-łuczniczy, służby  polowej, 
instruktorski łączności i radiote­
legraf./!, ponautu harcerki wezm ą  
udział w  szeregu kursów  P ań ­
stw ow ego U rzędu  W ychow an ia  
Fizycznego i Przysposobienia  
W ojskow ego . Pro jektow ane jest  
również zorgan izow an.e szeregu  
zawodów .

Plor konkursu radjowe&o
I I  g u ^ f i  l u c t a w *

Polskie R aa jo  ogłosiło  swego  
czasu konkurs na pieśń ludową, o 
m ianow icie aa  n igdzie dotychczas 
m»e notowane m elodje ludowe. O- 
grom ny naw a ł p racy  konkun >  
w-ej, po lega jącej w  pierwsze,. Ii- 
Ej- na żmuane.n porów nyw aniu  
nadesłanego m aterja łu  z w ieloto- 
m o^em i publikacjam i pieśni ludo­
wych, nie pozwolił dotąd jeszcze 
na ostateczne rozstrzygnięcie kon­
kursu.

Znane natom iast są niektóre 
szczegóły, dotyczące te.i im prezy, 
liczba nadesłanych mc, .dy] w y ­
nosi oucoło 6000, z czego około 350 
m otywów ludowych obcy oh s-po- 
krewm-onych z polskiemi 1 śród 
nades'anych  pieśni zno./dują się 
całe ŁbIo*-y; pieśni bia łoruskie • 
obrzędowe, pieśni z Pokucia, tań ­
ce huculskie itn.

W  konkursie udział wzięły  
ws«y*taŁe sfery  polskiego społe­

czeństwa. szczególne Jednak zaiw 
teresowanie w ykazało  nauczyciel­
stwo. Stosunkowo rów nież licznie 
1 w yczyn ili się do wzbogacenia  
rad jow ego  konkursu w ie jscy  mu 
zycy, którzy nadesłali bądź to 
współczesne, bądź stare, czy 
wreszcie w łasne  piosenki.

P lon  konkursu posiana znaczę 
nie niezmiernie doniosłe, bo przy­
czynia się do uratow an ia akurbu  
kultury  ludow ej, której grozi zu­
pełna zag łada  ze strony za lew a­
jących ją  coraz siln iej w p ływ ów  
miejskich.

Zryczałtowanie oedaik-j przemysłowego
o d  O D iro tu  o r o b n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w

dlań b rzm i: ] )  N ie  uczęszczać w 
ciągu dnia, a tem bardziej w  nocy, 
do zaKładów rozryw kow ych i luk­
susowych śródm ieścia, a  v-ięc dc 
restauracy j, teatrów itp. 2 ) Cho­
dzić. w  m iarę możności, pieszo i 
tylko w razie konieczności korzy­
stać ze środków lokomocji. 3 ) 
Pdczas cerem onji urzędowych m e  
nouić cylindra, lecz zw ykłą cz„r- 

ro. „N ieposiadan ie  dzieci jest ną koszulę rew olucyjną. 4 ) N ie  
najbardz ie j n iem oralną ze sw o- zm .eniać w  żadnym  wypadku  
bód. Kto je j nadi żywa, sta je  się w łasnych  przyzw yczajeń  ani spo1 
niewolnikiem  w u lgarnych  rozko- Łubu życia. 5 ) Przestrzegać scl- 

sy, pozbaw ia swe_ życie w szci- sie godzin b iu row ych  i yrzj-jm o- 
h’ “g °  uuchowego piękna, gotu je wać m ożliw ie najw iększą ilość in- 
sobie pełną w yrzutów  ęum icnla teresantów , stosując w o L e - nieb  
starość i zgon podobny do końca m aximum cierp liw ośc i i w zg jęd -

6 ) Uczęszczać nr zgrom a-skazanych na śm ierć lub złoczyń­
ców ".

Dzięki staianurm  Zw iązku Izb 
Przem ysłow o -  H andlow ych , Mi­
nisterstwo Skarbu zw oła ło  na 
dzień 26 b. m. konferencję z u- 
d ziałem  przeastaw icieli sam orzą­
du gospodarczego w  spraw ie  pro­
jektu rozporządzenia, dotyczące­
go zryczałtow an ia podatku prze­
m ysłowego od obrutu drobnych  
przedsiębiorstw  na lata  podatko­
we 1936 1 1937.

Zw iązek  Izb stoi na stanowi­
sku, że za n a jw łaśc iw szą  formę 
uproszczonego w ym iaru  podatku 
przem ysłowego od obrotu drob­
nych przedsiębiorstw  przemysło­
w o - handlow ych należy uważać  
im dywidualny w ym iar zryczałto­
w anego podatku przem ysłowego, 
dokonany przez rząd skarbowy  
zgóry ną okres dwuletni 2 tem. 
że za podstaw ę w ym iaru  przyjęty  
będzie faktycznie osiągnięty o-

Pierwszy ogólnopolski ziazci
księży rekolekcjonistów

W  dniach 3, 4 i 5 stycznia 1936 
roku odbędzie się w  W t.rszaw ie o- 
gólnopolski zjazd księży*, pośw ię­
cony zagadnieniom  rekolekcyj­

nym W  zjcźdz?e przyrzekli wziąć 
udział najw ybitn ie jsi polscy księ­
ża rekolekcjoniści.

bró t w  ostatnim  roku operacy j­
nym. a płatnikow i przysługiw ać  
będzie p raw o  w szcześcia postępo­
w an ia  odw oław czego w  myśl po­
stanow ień  ordynacji podatkowej.

Kto w otoczeniu M ussolin iego  
nie cnce stracić łask, mu3i liczyć  
aię ze stanowiskiem  wodza. Gdy

no6Ci.

d r  nia robotnicze i nosić się  m&- 
tylko duchowo, ale 1 fizyczn ie na 
poziomie człow ieka z ludu.

Rozryw ką d la faszysty  jest lek.

JuMleiisz ^c-seela
s ł .  Urszulanek

25 b m. obchodziły SS. U rszu ­
lanki w  całym  świecie 40u-lecie 
sw ego  załozem a. Dziś je s t  ło j u ż  
napraw dę im ponująca nio ty lko 
liczbą, ale i zas.ęgiam  pracy  ro ­
dzina zakonna. N a  całym  św ie­
cie p racu je  obecnie 30.000 urszu­
lanek. Te, które skupione »ą  w  
„U D ji Rzym skiej", prow adza 729 
szkół z 75.468 uczennicami.

Polskie urszulanki m ają  sw ą  
znakom itą pozycję w  ogólnym bi­
lansie  pracy tego zasłużonego  
zgrom adzenia zakonnego. M i ją  
18 domów w  kra ju  . awa acm j' 
m isyjne w  M andżurji. P row adzą  
w  kra ju  1 2  szkół powszechnych  
6-klasowych, 11 gim nazjów , 1 za­
w odow ą szkołę S-letnią. 1 seim  
narjunł rzemiosł i gospodarstw a  
domowego, 2 ochronki, 2 p rzed ­

ostatnio zmieniano skład p a n a - tura, ale bynajm nie j nie ksjązek  
mentu, jednym  z w arunków  na- swawoli.ych. M usi on w ertow ać  
leżenia doń był stan m ałżeństwa, n*°wT  M ussolin iego, książki trak- 
A  wobec kandydatów, których tu jące o doraźnych zagadnien iach  
nie można było wyłączyć, zastocro- ff0<,pcdarcz.vch itd 

w ano radę „urzędow ą", aby po- j W  tych w arunkach  Rzym o go-
' dżinie 9 w ieczorem  jest pusty. 
Jest on jakoy  stolicą m elancholii. 
O tej godzinie p raw ; faąąysta  
jest Już w  łóżku; zrzadka tylko 
można znaleść rzym ianina w ie ­
czorem w  kiiue czy kaw iarn i, 

szkoła, nadto bursę  d la córek po* Je41-1- -tedy - ®Potykatny ulicy  
wodzian (T a rn ó w ),  in ternaty  dla
akaaem iczek domy wypoczynko­
we, dom kuracyjny, w reszcie wyż­
sze kursy katechetyczne. N a  tych 
placów kach p racu je  około 600 
sióstr polskich, 

r.

„spóźnionych" ( je s t  przecie do­
piero d z ie w ią ta ') przechodniów, 
są to niemal w y łączn ic cudao- 
ziemcy.

M ussolin i sam daje  pod tym  
wrględem  dobry przykład. W praw

W  r. 1920 p ow sta ła  brataua azte n*e każdy W łoch  m ieszka tak 
kDngregacja „U rszu lanek  Serca w fP au ia le  i tak tanio (w łaśc ic ie le  
Jezu3£ K onającego", t. zw. „sza- T o -lon ia  w y n a jm u ją  ją
rych " urszulanek Są one oddane Musso! iniem u za opłatą roczną w 
przedewszyatkiem  pracy  charyta- wysokości jednego l ir a ),  nie kaP- 
tywnei i m .syjnej. M a ją  obecnie dy ma dc rozrx)rządzenia tak wapa 
ju ż  16 placówek na ziemi polskiej, u la ły  parK, u ła tw ia jący  zy^ie 
a w  P.zymie m iędzj-narodowy in- skupione. A le  może w łaśn ie  d la - 
t*rn a t dla studentek, kuchnię tego M ussolin i bardzo duto p ra .  
d la  bezrobotnych, am bulatorium , cuje. a po p racy  urzędowe., __
przedszkole i szwalnię. N adto  
prow adzą w  Ucel (A rdeche,
F ra n c ja ) bursę d la  nieletnich  
pracownic nolałdeh.

czyta- N ie  zniósłby on tego, by  
rozm awiano w  jego  obecności •  
książce, której n it pm eczytał.

J. W .



Str. 4 ABC — NOWINY COPZIENN* N r  337

L IS T O P A D

2 6
W T O R E K

SŁ  O N C t
wscno** racho

7 -1 3 15-33

K S I Ę Ż Y C

wschóufzacnod

7 -54 15 — 18
DL dnia Ubyło

8 -2 0  I 8 -  26

Dziś św Piotra .

Ju tro  Sw. W irg iliu sza .

M i m o  z a p o w i e ^

Dotychczas ma ukończono
robót terenowych w Warszawie

3ŁA23L11
TRA FR W IE L K I; Dziś „Ro*e M a­

rie". W  środę gościnny występ H. 
Rnrnera w .Fauście *, 6 piątek w
.Żydówce". W  czwartok „Rosę M a­
rie". »

T E A T R  N A R O D O W ? : Dzifi i dni 
mstępnych Przenioreczka”. W  pró­
bach „Cyd” Kornela —  Wyspiańskie­
go. P rent jera jutro.

TEATR PO LSK I: Dzi o godz. 
7 °0  wiecz. Kordjan" SIpwackiego. 
Od juira wchoizi na a fis: p o w ró t  
mamy”.

TEATR  N O W ? i Od dziś powraca 
ha afisz, ciesząca się wielkitm po­
wodzeniem komedja Pawlikowskiej 
„Powrót mamy* z Grabowskim, Ka- 
Mióaką, Gellówną, Piaskowską i Ziem 
bić=kim na czele.

T E A TR  L E T N I: Daiś w reżyserji 
E  Chabe* skiego piemjera sowieckiej 
oztuki „Przedziwny stop" Kirszona 
obsa lę stanowią. Dacayński, Oi wid. 
Karczewski, Kondrat, Wasiutyńska, 
Daszyńsko, Rajzerów na, Kawińska, 
Karpiński, Woozczerowicz, Zejdow- 
ski i iimi. Dekoracje St Jarockiego

TEATR  M A Ł Y : Dziś komedja
ShaWa „Żołnierz, i bohater” z Bu­
czyńską, Gorcrwńską, Lindorfówną, 
Kuniakow rzcm Węgierką i in.

STO ŁECZNY  T E A T R  POW SZ.: 
Dziś we wtorek „Damy i huzary” na 
nL Elbląskie] Sl, zaś na ul. Młynar 
rkiej 2 o godz 7-ej „Muzyka na uli­
cy"-

TEATR ATENEUM : Dz ś i jutro 
„Turoń" Żeromskiego z Jaraczem w 
rołi Stóen.

T E A T R  K IM E R A L N Y : Dziś i ju­
tro dra nat Ibsena „Budowniczy Sol­
ness'', z Adwerłowiczem i Gryw ni­
ską v  rolach głównych.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Nieczyn­
ny. W  przygotowań, u 2-ak.owa ko­
ni idja C. Norwida p. t :  „Pierścień 
wieiki£j damy".

T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś i ju 
tro „ N o .J Andró Obeya.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Aktual­
na satyra J  przedziałkiem". Co­
dziennie iwa przedstawienia o godz. 
7.15 i b 45 w  ecz.

W IE LK A  REW JA  (K arow i 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz­
na Be*nauera i Oesterreiche* a „M i­
nister i dessous" z H, Ordonówną i 
.4, Fertnerem. Początek o godzinie 
20-ej.

T E A T R  H O LLY W O O D : Dziś i ju ­
tro rewja „W arszawa —  New  York" 
Dwa przedstawienia 7 15 i 9.30 w.

O PER ETK A  N A  CH ŁO D N EJ: 
D.-iś i codr icnnie operetka Kalmana 
„Hrabina Mai*ca“.

C YR K : Program otwarcia, s  Lei- 
ner*em, człowiekiem-rakietą ha czele.

Szereg robót inwestycyjnych na 
terenie stolicy, któie m iały  być 
ukończone w  pierw szych dniach  
listopada, dotychczas jeszcze uie 
dobiega końca.

Jedno z najw iększych przedsię­
wzięć budow lanych na terenie  
miasta, m ianowicie buaow a bu­
rzowca m okotowskiego, trw a jesz­
cze do dziś dnia. B urzow iec prze­
prowadzono ju i  od ul. Łazien ­
kowskiej, Podchorążych, przez  
Łazienki, park  Sobieskiego, ul. 
W rońskiego, przy ul. Górnoślą­
skiej jednak trw a ją  jeszcze prace  
i ukrńczemie ich nie nastąpi 
prawdopodobnie prędzej, n i l  w 
połow ie grudnia*. r&m s-t

M im o spóźnionej pory  t rw a ją  
jeszcze także prace p rzy  budow ie  
kanału d la ścieków z Sielc przy  
ul. Chi fańskiej o raz dLa ścieków  
Ochoty przy ul, Szczęśliw ickiej. 
Przy  tym ostatnim  kanale  pozo­
staje jeszcze za ledw ie  i ilkadzie- 
s.ąt m e lrów  do zrobienia, jednak  
prace Są tam  bardzo  uciążliwe, 
ziemia jeat tw arda i w ilgotna i 
prace m ogą się  posuw ać zaledwie  
o jeden m etr dziennie. Ogółem  na  
terenie W a n  zaw y  wykonane od 1 
kwietnia do 30 października r  b. 
7510 m. przew odów  wodociągo­
wych i I?  000 m. przew odów  ka­
nalizacyjnych, w  czem 6265 m. 
stanowi d ługość kolektorów M o ­
kotowa, Sielc. Czerniakowa, O - 
choty i Koła.

W śró d  p rac  przy regu lac ji ulic 
przew leka się także przebudowa  
terów  tram w ajow ych  na w iaduk ­
cie Poniatowskiego. P race przy  
wym ianie podtorzy t rw a ją  od la­
ta i nie będą ukończone prędzej 
niż w po.ow ie  grudnia, Przyśpie­
szenie prac na tym odcinku było­
by szczególnie pożądane, wobec  
zatam owań ruchu tram w ajow ego , 
na które narzekają  coraz częściej 
pasażerow ie tram w ajów .

N a  G rochów ie ukończono ju ż  
przebudowę u licy  Grochowskiej, 
nie rozw iązana jest tylko dotych­
czas sp raw a  alei W aszyngtona, 
m ianowicie na odcinku, mającym  
ją  połączyć z ul. Grochowską. 
T a rg i o wykup terenów  pod ten 
odcinek ulicy dotychczas nie zo­
stały załatw ione pom yślnie, w o ­
bec w ygórow anych  żądań ich wł?.* 
ścicieli, i dopóki nie n a s tą p i! 
przew łaszczenie terenów  na rzecz j 
miasta, a le ja  W aszyngtona, b ieg ­
nąca w  prostej lin ji od mostu P o ­

niatowskiego do ul. Grochowskiej 
nie będzie m ogła być w* kończona.

N a  M okotowie w j brukow ano i 
poszerzono ul. Pu ław ską, jednak  
przebudowa niewygodnego w ja z ­
du z u) Dolnej na Pu ław sk ą  do­
tychczas nie nastąpiła , mimo o- 
b :etnic miasta. P race  p rzy  prze­
budowie zjazću  napotykają na 
szczególne trudności, wobec du­
żej reżm cy poziomu ml. P u ła w ­
skiej i Dolnej oraz konieczności 
n iw e lac ji terenu i karczowanie  
orzew  na części posesji O ś. odka 
Zdrow ia, która m a stanowić po­

szerzenie ulicy.
N ad  W is łą  koło mostu Kieńbe 

dzia kończy aię 200 m. bu lw arów  
Nadw iślańsk ich , m ianowicie 100 
m etrów górnego i  100 m. bu lw aru  
dolnego. B u lw a r  górny okłada się 
piaskowcem, dolny b ru kd je  g ra ­
nitem.

N a  Żoliborzu ukończono też 
niedawny roboty ziemne, przygo­
towawcze do budow y w iaduktu  
kolejowego u wylotu ulicy M ickie­
wicza, który połączy śródm ieście  
z Zolib  >rzem. Pow yższy teren zo­
stał zn iw elow any i  vdarn3owany.

Brak przystanka na Żoliborzu
w yw o ła ł katastrofę framwa|ow«j

WTadze prow adzą  dochodzenie  
w  spraw ie  katastro fy  tram w ajo ­
wej, jak ie j w idow nią  był Żoliborz  
w niedzielę, T ram w a j lin ji 14, i- 
dący z M arym ontu w pad ł z impe­
tem na skręcający w  ulicę Mickie 
wicza podw ójny  tram w aj N r . 15 
T y ł p ierw szego  w agonu 15-ki zo  
stał zgnieciony przez ciężki wóz  
podw ójnego tram w aju  14-ki. 
Przód wagonu m otorowego został 
w gnieciony o 15 om., a tył moto­
rowego wagonu 15-ki —  również  
W  obu tram w ajach  pow ylatyw ały  
szyby. Przyczepny w agon  15-ki 
spadł z szyn i zary ł się kołami w  
ziemi.

K atastro fa , na szczęście, obe­
szła się bez o fia r  w  ludziach. P a ­
nu je  przekonanie, że nie da się 
ustalić bezpieczeństwa ruchu

przy zbiegu ul. M ickiew icza z 
M ierosław skiego, jeśli d la lin ji 
N r. 14 nie będzie stworzony przy  
stanek w  tem m iejsca 14-ka idzie 
z M arym ontu po nowych rzynach  
kolejowych, nie tram wajowych. 
Dano je j  na tym odcinku p rze ­
b ieg około 1 kilom etra, pędzi w ięc  
z m aksym alną szybkością, zw łasz  
cza jeś li m a opóźnienie. Zaham o­
wanie wozu jest na nowych szy­
nach bardzo trudne, jeś li znienac  
ka wyłoni się z ul. M ierosław skie­
go 17-ka lub 15-ka.

Praw dopodobn ie pc niedzielnej 
katastrofie wyrośnie na niebez- 
piecznem skrzyżowaniu nowy  
przystanek d la  14-ki, potrzebny  
nietyle ze w zg lędu  na w ygodę pa­
sażerów ile ze w zg lędu  na ich bez 
pieczeństwc

D e t a l i ć c i  c n e  h i e n i
przez hurtowników mięsnych

W czo ,a j odbyło się s-alni^ sebra Iw ęd lin iarze zakupujący arobne  
nie członków cechu rzeźników [p art je  żyw ca traktowani są, jako  
(ch rześc ijan  przy ul. W ąsk i Du-

Zasadniczego oddłużenia pracowników
^domaga s.ę Zw. Pracowników Samorządowych  

w  W arszaw ie
Poniew aż dotychczasowe zarzą­

dzeń a  m iasta w spraw ie  odd łu ­
żenia uznano za całkow icie niedo  
stateczne, Zarząd Zw . Zaw . Praco  
w ników  Sam orządow ych m. stoł. 
W arszaw y  (u rzęd n ik ów ) przed­
staw ił prezydentow i m iasta n a ­
stępujące sw e postu laty  w  sp ra ­
w ie  oddłużenia pracow ników  sa ­
m orządowych w  stolicy, prosząc
0 m ożLw ie szybkie powzięcie de­
cyzji w  tej spraw ie , w ym agające j 
za łatw ien ia  przed 1 grudn ia , w o ­
bec nowych obciążeń, w p row ad za ­
nych od tej daty :

I )  całkowite wstrzymanie potrąca 
tu a rat pożyczek długoterminowych i 
zaliczek do czasu spłacenia Pożyczki 
Inwestycyjnej, Ł j. do 28 lutego 19 J6 
roku, 2) wykorzystanie powyższego 
okresu dla zasadniczego załatwienia 
daLzego  potrącenia powyższych na 
leznoścL Przeprowadzenie scalania i 
skonwertowaiua całego zadłużenia 
pracowników czynnych i zemerytowa 
nych w gminie (zaliczki długo i krót 
koterminowe, należności sklepów spo 
iywczych, ztkładów opałowych, Ko­
morne i t. d ) ,  jakie obciążają ich ia
1 grudnia 193 i r., 3) rozłożenie spła­
ty tego długu na 60 miesięcznych 
rat, z tem jednak, by wysokość tjcn  
rat (z  wyłączeniem bieżących należ­
ności za komo-ne, żywność i węgiel) 
ttie przekraczaj- 20 proc. uposażenia 
brutto, 4) udzielenie bonifikaty w

stosunku do jeszcze spłacanego za­
dłużenia sprzed 1 lipca 1933 r. w 
wysokości proporcjonalnej do różni­
cy wartości nabywczej złotego w 
chwili powstania zadłużenia i jego 
spłacania, 5) obniżenie rat spłaca­
nych przez pracowników dotkniętych 
obniżką uposażeń i zemrrytowanych, 
bowiem obecnie potrącane raty, obli­
czane w  stosunku do poprzedniej wy 
sokości miesięcznych uposażeń i zao­
patrzeń emerytalnych —  nie odpo­
wiadają rzeczywiście zdolności plami 
czej zainteresowanych,' 6) ścisłe prze 
strzeganie, by potrącenia z tytułu 
długów kas samopomocy i aresztów 
utrzymywane były w granicah usta­
wowej normy 20 proc. uposażenia 
brutto, 7) utrzymanie dotychczas.^ 
wych zasad udzielania zaliczek krót­
ko i długoterminowych, przy równo- 
czesnem podniesieniu kwot przezna 
czonych na ten cel, 8) rozważan:e z 
przedstawicielami Związku i prawy 
przyjść i 3  z pomocą praco* tukom 
miejskim w dziedzinie ich uciążliwe­
go zadłużenia gotówkowego i kredy­
towego u prywatnych wierzycieli o- 
raz wstawienia na ten ce) nredytów 
do opracowywanego obecnie budżetu 
miasta na r. 1936 37, 9) utrzymanie 
kredytu towarowego w miejskich za­
kładach opałowych i przedłużenie r a 
stałe kredytu towarowego w miej­
skich sklepach spożywczych, którego 
termin mija z dn. 30 listopada 19;ió 
roku.

Program  ten traktow any jest  
jako m inim alny.

'U }ifpa d£r i kuxdrJe z e
Z głoau i zimna. Wczoraj na ul. Mar 

Szatkowskiej, róg Hożej, zasłabła i u- 
padia na płyty chodn.ka 55-letnia Teo- 
dązja Nii iwska, bez pracy i bez mie­
szkania. Chorą przewieziono <*o 13-go 
komisar atu. Dalsze dochodzenie w to­
ku.

Wypadek w  zajezdni tramwajowej 
W  zajezdni tramwajowej Drzv ul. Mty 
narskiei 2 spadł z dachu tramwaju Wr. 
lenty Goździkowski (Grójecka 67). U - 
padek był tak nieszczęśł;wv, że Gor- 
dzikowski doznał złamań.a podstawy 
czaszki i w  stanie bardzo civżkim prze 
obc-łono gc do szpitala na Czystem.

Pijak nod tramwajem. Pod tramwaj

linii „25” wpadł p:jan> mężczyzna, nic 
wiadomego nazwiska i adresu, który 
usiłował przebiec przez jezdnię Pijak 
cudem uniknął wjpadku. Osobnika za 
trzymano w areszcie 14-go komisaria­
tu.

Skok z trzeciego piętra. Wczoraj po­
południu, z okna 3-go piętra, >rzy ul. 
Karolkowej 27. wyskoczyła 27-letnia 
Cecylja Glendała, robotnica, od trzech 

, lat bez pracy. Wezwany lekarz stwier 
dzii pęknięcie kości miednicy i po u 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
desperatkę do szpitala żydowskiego na 

! Czystem,

naj 20, na któ**em.poza uzupełnia­
jącemu wyboram i do zarządu, re­
ferow ano spraw y zaliczek podat­
kowych, obniżenia stopy procento  
w ej i  kosztów manipulacyjnych 
K asy  T argow ej oraz trudności, 
jak ie  napotyka obecnie rzemiosło  

mięsne ns terenie rzeźni m iej­
skiej. Zarów no adm inistracyjne, 
jak. i techniczne zarządzenia kie­
row nictw a rzeźni m iejskiej zdąża  
ją  w  kierunku popierania handlu  
mięsem, zarów no wołowpm , jak  i 
wienrzowem , przyezem jatkarze i

zbędny i natrętny element.

N a  zebraniu uchwalono w ybrać  
kom isję techniczną d la ustalenia  
wszystkich niedogudnośei, z któ- 
remi spotyka się rzemiosło m ięs­
ne na terenie rzezni, wykorzystać  
vuarat gie łdy m ięsnej jako udzia­
łowca K asy  T argo w e j o raz z v t ó - 
cić się do czlonkow tymcz. Rady 
M iejskie j, reprezentujących inte­
resy rzem iosła, aby interwenjo- 
w ali w  obronie słusznych postula  
tów w arszaw skiego  rzen rosła  mię 
snego.

M o w y  g m a c h  o l b r z y m
sianie w a!. Jerozolimskiej

Obok gm achu Banku Gospodar 
stwa K ra jow ego  w  ał. Jerozolim ­
skich stanie w ie lk i budynek, któ­
ry  utw orzy razem  z gmachem  
banku jednolity  blok. P ro jek t te­
go gm achu, opracow any przez a r ­
chitekta Śwderczyńskiego ju ż  za­
twierdzono. N ow y  gm ach wycho­
dzić będzie frontem  na al. Jero­
zolim ską o raz na ulicę Bracka. 
Istn iejący  tam piętrow y kiosk o 
kształcie "k rąg łym  będzie zburzo  
ny na w iosnę. N ow y  w ie lk i blok  
posiadać bedzie trzv frontow e  
w ejścia. Koszt jego budow y jest  
obliczany na 7 m ilj zł., zaś ku­
batura  na 100 tys, m sześć.

Początkowo pro jekt złożony 
przez jednego z arch iteidów  prze­
w idyw a ł rów nież przebudowę  
gm achu, znajdu jącego  się po dru ­
g ie j stronie ul Brackie j, tak, by  
oba gm achy (n o w y  i przebudo­
w an y ) tw orzy ły  m onum entalny  
w jazd  w  ul. Bracką. M. in. zapro­
jektowano budow ę na narożniku  
wysokiej okrąg łe j wieży, przypo­
m inającej swoim  kształtem  słyn­
ną w ieżę w Pizie. P ro jek t ten od­
rzucono. Z łośliw i tw ierdzą, że w ie  
ża ta wkrótce pochyliłaby sie tak, 
jak  historyczna w ieża w  Pizie, 
ponieważ w płynęłyby na to w strzą  
3y, w yw o ływ ane u rzez ruch po 
ciągów  w  tunelu.

M e ta lo w c y i  „ P r a c y  P o ls k ie j”
obcnodzili 1 (Mecie organizacji

N arod ow y  zw iązek zawodowy  
m eta.owców  ..Praca Po lska" świę, 
cił 10-lecie sw ego  istn ien ia  

Uroczystość rozpoczęła M sza  
św. w  kaplicy Przytu liska przy  
ul. W ilcze j.

Po nabożeństwie w  lokalu  
Zjednoczenia „P raca  Po lska"  
przy ul. .Wareckiej odbyła sie A -  
kądem ja. W zię li w  m ej udział 
tłum nie zgrom adzeni członkowie  
związku w a z  liczni goście. Zebra 
ni w ype łn ili w ie lk ą  sa lę  zebrań  i 
przyległe do niej pokoje.

Akadem ję otworzył p. inż. 
Todtleben, pow ołu jąc na prze­
wodniczącego p. prez. Borzęckie­
go. Jako p ierw szy zabra ł głos se­
kretarz związku, p, M a~tini. Po  
przem ówieniu, któregc treść o- 
bejm ow ała cele i zadan ia zw iąz­
ków „P racy  Po lsk ie j", orkiestra  
odegra ła  H jm n  M łoaych.

Dalsza część Akadem ji odby­
w ała  się w  nastroju podniecenia  
i entuzjazm u. P ada ły  gorące sło­
wa, które przy jm ow ały  burze o- 
klasków. Jako zasadnicze założe­
nie wszystkich przem ówień w y­

stępow ała  myśl, i i  popraw a bytu 
robotniczego m ożliwa jest tylko w 
oparciu o przyszlv narodow y u- 
strój. Rozw iązanie sp raw y  robot­
niczej, sp raw y  bezrobocia, grun ­
tow na zm iana form  życia gospo­
darczego m a być następstwem  
przebudowy całokształtu życia  
w ed ług  narodowego program u,

Rozwój narodowego ruchu ro 
bot niczego, w zm agający  eię z 
dnia na dzień przyśpiesz: re a li­
zację tego program u.

Zw ycięstw o zostanie osiągn ię­
te, chociaż w ielk i kap.tal chce 
zam ienić robotników polskich w 
swoich n iewolników . Robotnik go  
towy do poświęceń, nie ulęknie 
się niczego.

Jako ostatni p rzem aw iał ks. 
K rygier, życząc zw iązkow i w y ­
trw ałości i odw agi w  p racy

Akadem ję zakończyły przemó­
wienia delegatów  związków, na le ­
żących do Zjednoczenia „P raca  
Po lska", którzy życzyli zw iązko­
w i m etalowców dalszej owocnej 
pracy. 'Wieczorem odbyła się  za­
baw a taneczna.
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F K A K C U s K i „L9TlfiL“
Najwykwintniejszy wybór kolorow 

Absolutna gwarancja piękniej i zdrowej ceny. Subtelny napach. W j -  
bór. A C A D E M IE  SCIEN7TFIQ(JE de BE AU 'TTE, P A k iS  Jo nabycia 
we wszystkich per fnmerjach i składach aptecznych.
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W torek, d a  26. listopada
6.30 „Kiedy ranne i -  6.33 Pobud 

ka do simn. 6.34 Gimnaaiyka. 6.50 
Muzyk? ( p ł ). W  przerw*? o godz. 
7.20 Dzicu. por. 7.50 Progr. na dz. 
bici. r 55 „Parę inforn*.". 8.00 Aud.
dla sakói’.

xl.57 Sygnał czasu. 12.05 Dzien. 
połado. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
dzieci młod.,* „śpiewajmy piosen­
ki" popr. prof. Br Rutkowski. 12.30 
Muzyka (p ł.). 13.25 Chwilka gosy
domowego. 13.30 „Z  *>nku pracy*

15.15 Wiać1, o eksporcie. 15.20 
Przegl giełd. 15.30 Kunc. w  wyk. 
Zesp. Salon. P. Kyuasa. 16.00 
„Skrzynka F K. O." 16.15 Muzyka 
w wyk. dętych orkiestr (p ł.). 16.45 
„Gala Poldca śpiewa" —  aud, popr. 
prof Br. Rutkowski. 17.00 „Wielkie 
i drobne wynalazł ,,Luneta- 
łlbrzyui" —  odczyt, dr. F  3urde- 
cldego. 17.15 Muzyka operetkowa w  
wyk. Malej Ork. P  R. 17.50 „Skrzyń 
ka językowa" — prof. W . Doro­
szewski. 1&.00 .„Adam Mickiewicz w 
pieśni". St. Moniuszku Czaty —  
ballada —  odśp A . Michałowski. 
Stan. Moniuszku: Wilja,, F r  Chupin. 
Piecz z moich oczv, Moja pieszczot-

AO RO N : „Walka o życie" i „C jrk  
wędrowny".

A D R IA : „Dwie Joasie”. 
A M T IN E A : „Uciekinierzy" i „Re­

wolucja smieebu"
A S  „Melodje Cygańskie" i „M ar­

kiza Yorisakr"
AM O R : „Czerwony Suhan" i „Noc 

W igilijna"
A P O L L O : „Panienka i  Poate Re- 

stanta”.
BA ŁT Y K * „Anna Karenina*'.
CA ITO L: „Jaśnie Pan Szofer". 
CASiNO: „Dziewczę z riuaapesz-

ta".
COLOSSEUM DUŻE: „Wacuś” . 
COLOSSEUM  (M A Ł A  SA G A ) : 

„T a1 * Fatachon jako bezdomni".
CORSO. „Kaprys huzpansti" f 

rewja.
E L IT E : „Zaproszenie do walca" i 

„Śpi“w, całus, dziewczyna".
E R A : „Kap.yg Hiszpański" i do­

datki - , /
- E U R O PA : „Rapsudja B»!tyku“. 

FAM A: „Walczę o życie". 
F IL U a R M C N J A ; „Gabinet Figur 

Woskowych".
FLO R ID A : „Człowiek z doliny

śmierci" i „Buster rozdaje miljony'1.
t^ORUM' „Skandal miłjonerów" i 

„W yspa Skarbów".
HF.LJOS: „Szczęście na ulicy” .

„Swiath. wielkiego miasta”
K O M ETA : „Baboona" i rewja. 
K IN O T EA TR  M IEJSK I: Mała

mateczka'* z Franciszką Ga: ,1 
LOS: „Czarna Perlą” i dodatki. 
M A S K A : „Jestem zbiegiem" i

„Prowokator Azef".
MAIESTIC: „Dyktator”
A ARS: „Julika” i „Żółty detekływ”. 
M E W A ; „Zemsta Pana X'- i „Won  

der Bar".
K U C H A : „Kobieta z rejestru* i

„Roznoszę małżeństwa*.
METRO: „Bai - miewe”.
N O W A  TO M BO LA : „Erjjów ka

szczęścia" i „Zakazana melodje".
OKO PRASKIE: „Czai młodości” i 

douatki.
P A N : „Chińsk.o Morze*'.
PAR. ŚW . AK ORZE JA „Pieśniarz 

Warszawy” i dodatki 
PFTIT TRiANON: „Yeronika” i

„Katiusia’ .
PO PULA R N Y : „Nowi 1 u cizie” i re­

wja.
PRAGA: „Skandale miijonerów” i

rewj*:.
R A J : „Wyspa Skarbów”.
R E N A : „Sekret kobiety" i „W y ­

ro*; Życia*.
R IA LTO : „6 lat miłości*. 
ST Y LO W Y : „Sen Nocy Letniej". 
SF ] 'IK S : „Seąuoia" i rewja. 
SOKÓŁ: „Audiencja w ischlu* i

.,W  .*osy!skiej gospodzie*. 
ŚW IA T O W ID : „Szanghaj". 
Ś W IA T : „Skandal miljaneróv*“ i 

„Pieśi zdob/wa świ t".
TON: „Legjon nieustraszonych”. 
UCIECHA „Wyprawy Krzyżowe” 
UNJA: „Amok” j rewja.

La —  odśp. St. Argasińska. St Mt 
muszko: ŹLiasz-li ten kraj (sŁ Goe 
thegoj, Pieśń pustelnika —  odśp. A . 
Michałowski. I. Paderewski: Polał] 
się łzy, St. Niewiauomski: Gdybym 
się zmienił we wstęgę zioci&ią —  
odśp. St. Aargasińska 18.30 „W ar­
szawa w literaturze i anegdocie"; 
„Powązki1 — szkic lit. —  wygł. dr. 
T. Makowiecki- 18.45 Muzyka _alos- 
(pł.). W  wyk. Ork. A  audi sra.
19.00 „Spłata długów funduszowi o- 
brotowemu reformy rolnej" —  po­
gad. —  wygł Wł. Roman. 19.10
"rogr. n dz. nast. 19.20 Konc. rekl. 
19.35 V riad. sport. 19.50 Fogao.
aktualna 20.00 Konc. Symf. (z  Łc- 
dzi). Wyk, Ork.: Symf. pod dyr L  
Neumarka i Br. Roi izcadiówna
(skrzypce) Konc. p >prz. pogad. m u­
zyczna. W  progr. k  M. TVeber: U -  
wertura do 'p . „Oberon" —  wyk. 
ork. P, Czajkowski: Koncerr .ikrzyp- 
cowy —  wyk. z tow ork. B. Roi 
sztadtówna Utwory solowe z tow. 
fortepianu na skrzypce —  wyk. B. 
Rotsztadtówna. H. Berlicz F ra g ­
ment z „Potępienia Fausta": a ) T a ­
niec białych ognisk, b ) Rakoczy —  
mars-. J Brahms: Symfonja IV -ta  
—  wyk. ork. W  przerwie ok. godo.
20.50 Dzien. wiecz. oraz „Obrazki z 
Polski współcz." 22.30 „Gruźlica ja ­
ko specjalność lekarska" —  odczyt 
dU lekarzy —  wygł. dr. St. Rudzki.
22.45 „Zdobycze "owej Konstytucji 
: ’r lskiei“ —  od czy. w  jęz. esperan- 
ćkim, prof. K Uurraniecldego (z  
Krakowa). 23.60 Wiad. meteoi. dla 
kom. iotn. 23.05 Muzyka tan (pł.J.

Sroaa, dn. 27 listopada
6.30 „Kiedy ranne' 6.33 Pobudka 

do g*mn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (p ł.). W  u*zerwie o godz. 7.20 
Dzien poi1. 7.60 Progr na dz. bieŁ 
7.55 „Paię mform." fc.00 Aud. dla 
szkół.

l i  57 Sygnał czasu. 12.95 D zie l. 
poludn. 12.15 „Czy możemy żyć bez 
mięsa?" —  pogad. wygł. M  Stras- 
burger. 12.10 Konc. muz. popul. Ork. 
T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 13.25 
Chwilka gosp domowego.

15. i 5 Wiad. o eksporcie. 16.20 
Przi g 1 gj j,d. 15.30 Melodje s filmów 
dźwiękowych (pł.) 16.00 ,Ci. którzy
me słyszą" —  aud. dla dzieci. Tran*- 
misja z Zakł. Ula Głuchunieinych (z  
W in a ).  16.20 Arje w  wyk. Mercedes 
Cap-.ir (sopran koioraturowj —  pł.}.
10.45 Ro„.n-owa muzyka ze słucha- 
cr-m radja i7.Ó'0 ^Dyskutujmy"'; 
„Czy słuszne jest hasło —  wszystkt 
dia dziecka" - -  wygłosi dr. R. Cza- 
plińrka-Mutermilchuwa. 17.20 Utwo­
ry J. 6. Locha (p ł ) .  17 50 „świat 
się śmieje" —  przegl humoru jts- 
gian w oor. B, Winawera. 18.00 
„Miniatury kwartetowe" —  w wyk. 
Kwartetu Warsz. W . A  Mozart: Te­
mat 7 warjacjami z Kwartetu A-dur, 
L v. Beoti*oven: Temat z W arjacja- 
n.i z Kwartetu A-dur op 18 N r. o, 
F. Schubert: rremat z warjacjami % 
Kwartetu d-moll (śmierć i dziew-
czyi.a) 18.30 ..Skrzynka ogólna" __
dr. M. Stepowski. 18.40 „Życie kuli. 
i art. stolicy". 13.45 Muzyka salon, 
w V yk. Ork P. Kerby*ego (p ł.).
19.00 „Porady weterynaryjne" — Z. 
Olszański —  lekarz weteryn. (z To­
runia). 19.10 Progr. na dz nast. 
19.20 Konc. reki. 19.35 Wind. sp^t.
19.50 Reportaż antualny. 20.00 Mo­
zaika instrumentalna (pl ). 20.45 
Dzien. w.ecz. 20.55 „Oorizki z Pol­
ski , spółcz.' 21.00 X III-ts au u y ja  z 
cyklu „TWÓRCZOŚĆ FRYDERYK4

N A “ 4181*. —1849) w opraco­
waniu orof. U. J >r. Zdzisława Ja- 
chimeckiego. W yk.: Z. Rabce* i ;zo- 
wa. i m .n ir de Paganini —  waija- 
cie. Nokturn cir-moll (wyd. w r.
1 895), Prcludjum d moll op. 28 Nr. 
24. Etiuda a-moll op 25 Nr. 11, E - 
tiuoa c-n.oll up. ^5 N r 12, W ariacje  
E -dur op. 12 „Yariatscn- bnllantet 
uir li rondeau favori” ^Je Tendi dei 
scapńlafrea" ’ ?‘opara „Ludovic” de 
Krale?y (Herold). 21.35 „Upiór yr li­
teraturze" —  szkic lit. o Norwidzie. 
W ł. A rr im o w za  (z W ili.a). 21.50 
„Jacy bywają klienci" —  pogad wy 
głos* K. Jabłnwski. 22.00 „O m uz wy  
jeżdżą" —  rtonc. w  wyk J .  Zw idi'’-  
nówny (śpiew), W . Kuchi riskiego 
(Fkrz;,-p.), Al. Michałowskiego (śu.) 
i B. Woytowicza (fortep.). 2 2 1 5  Mn- 
zyka taneczna w  wyk. Małej Ork. P. 
R oraz „Trójki Radjowej" (refreny). 
23 00 Wiad. meteor, dla kom lotn. 
23.05 Muz. tan. (p t ).

B o m b a r d o w a n i e  t a l e r z a m i
w berze na Czerniakowskiej

W  renomowanym, barze „Pod  
G ąskam i" przy ul. Czerniakow ­
skiej 92 wynik ło w czora j nieporo­
zumienie pomiędzy małżonkami, 
w łaścicie lam i baru . A w an tu rę  wy 
w o ła ł mąż, Józef Gąstaw , który  
wszczął aw anturę z toną sw ą  —  
W a le r ją . Pan? W a le r ja  nie pozo­
stała d łużna na złośliw e uw agi 
ze strony męża i n ie nam yślając  
się długo rzuciła w  niego imbryk  
z gorącą wodą. Cios nie by ł cel­
ny, gdyż p. Józef zdołał uchylić  
się, tak. że w rzątek  oparzył go  
tylko lekko po rękach.

Pan i W a le r ja  mimo obecności 
kilku ata>ycn gości* tego zakładu,

chw yc:ła  kilka ta lerzy  i  zaczęh  
bom bardow ać męża. Zaatakowani 
pan Józef odpow iedział kijem  : 
po krótkiej w a lce  zdołał żonę w? 
pchnąć z baru  na  ulice.

Gc leie zaalarm ow ali lekarza  
który po przybyciu opatrzył por* 
nionych, zarów no pan ią  W a le r jf  
jak  i pan Józefa.

P o lic ja  sni^ał aprotokół pocią­
ga jąc  w łaścicieli baru  dc odpe  
wiedaialnosci k a rre j *a  w v w o 'i  
nie zam ieszania i zbiegowiska  
licznych gapiów , patrzących na 
mecz pomiędzy w łaśc ic ielam i po* 
pularnego b an i.
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Sejm ku a iK tw a  polskiego Pracownicy przeciwko obniżkom
Przeciw „żywiołom ODcym”,. kartelom i ubezpieczeniom

K R A K o W , 24.11 (T e le fonem ). 
W  dniu dzisiejszym  w  K ranów ie  
odbył się ogólno -  polski kongres 
chrześcijańskiego kupiectwa, w  
którym wzięto udział około 2 .000  
kupców, reprezentujących handel 
z całej Polski.

Po nabożeństwie w Kościele M a  
gack im  o godz. 10-ej, w  Starym  
Teatrze, prezes N acze ln tj Rady  
Zrzeszeń K up iertw a Polskiego ot­
worzył zjazd, poczem przem aw ia­
li :  w icem inister Grudyński i Dole- 
ż&l, p rzedstaw iciel m iasta, radca  
Kunn, prezes K la rn e r i płk. Tom a­
szewski. W szystkia re feraty  zam­
knięte b.vły rezolucjam i, które 
przyjm owano bez dyskusji. Po ­
przedniego dnia R ada N acze lna u- 
sta ljła  teksty rezolucji.

Na gorszy okres
Inauguracy jny  re ferat w ygłosił 

wiceprezes Raay N aczelnej, P 
Brun, m ówiąc o kupiectwie pol­
akiem wobec ostatnich dekretów  
N iew ątp liw y  spadek konsum eji i 
DoawyzKa podatku dochodowego  
nie są d la kupiectwa korzystne, 
szczególnie teraz, kiedy na skutek 
powstrzym ania się od zakupóvr, 
zaczął się najgorszy  okres d la kup 
rów , Często prow adzący do uszczu 
plarua m ajątku kupca. Kupiectwo

mimo ciężkiej* sytuacji gc towe jest 
ponosić o fiary , ale u fa  ono, ie  e- 
nergiczne posunięcia, przedsię­
wzięte przez rząd, a  przynoszące  
straty kupiectwu, zostaną odpo­
wiednio skom presowahe.

Dyrektor Zw iązku Tow arzystw  
Kupieckich, p. Sikorski, w ygłosił 
re ferat na tem at: „D rogi podnie­
sien ia zawodu kupiectwa w  P o l­
sce". W  rezolucji kogres wypow ie  
dział się za w prowaJzeniem  cen­
zusu kupieckiego. W  re ferac ie  wy 
głoszonym przez p. Barcikow skie- 
go na temat w łaściw ych  fo rm  han  
aiu zewnętrznego, podkreślono błę 
dy naszego eksportu wskazując, ja  
ko na typowy artykuł, na cukier, 
który eksportuje się po cenach nie  
opłacalnych.

Handel „an o n im o w y
Jednym  z najżyw iej przyjętych  

re feratów , gorąco oklaskiwanych, 
byl re fe ra t p, Chorążego, um awia­
jący  zagadnien ie w łaśc iw e j o rga ­
nizacji handlu wewnętrznego. Ata  
kowano przedewszystkiem  handel 
anonim owy, którym posługu je  się 
„narodow ość obca-', t, j. żydzi. 
Handel ten prow adzony podstęp  
nie. wszystkiem i sposobami i bea 
żadnych skrupułów  i gw aranc ji 
uczciwości, szkodzi kupiectwu.

W  re feracie  tym i w  rezolucjach

O s z u k a ń c z y  „ i n ż y n i e r
budował fikcyjną koSeJką

N a  terenie powiatu bydgoskie­
go po jaw ił się w  ostatnich duiach  
nowy oszust na w ie lką skalę, któ­
ry  pomj słowością swą i tupetem  
zdystansował Wszystkich swoich  
poprzedników. ;* 1

Oszust przedstaw ił się jako  
„inżynier ko le jow y" i zgłosił »ię  
u jednego  z rolników  w  B o ien - 
kowlu koło Koronowa powiatu  
Bydgoskiego, p- Jane P io trow ­
skiego, u którego zamieszka!

Rzekomy inżynier oświadczył, 
IZ i  rainienh w ładz kolejowych  

k iero w a ć  b ed zie  przeb u d ow ą toru  
kolejki pow ietrznej.

Obdarzony tupetem hochsztap­

ler zaangażow ał kilku robotni­
ków. którym polecił rozpocząć 
pracę na torze.

Um ocniwszy w  ten sposób go­
spodarza swego w  przekonnaiu, 
iż istotnie przystępuje się do po­
ważnych prac zakreślonych na 
dłuższy okres czasu —  oszust po­
życzył od p. Piotrowskiego brycz- 
kę, pod pretekstem braku „drob  
nych" w yłudził odeń 25 zł. na za­
liczkowanie robotników, poczem  
pojechał do K oronow a na spotka­
nie.. kom isji m in isterja lnej.

Od chwili w y jazdu  na „konfe­
rencję m in iśterja lną " wszelki 
ślad za pom ysłowym  oszustem za 
gihąl,

W Bi-rswi? Ssz gfsw
oiywa się rada miejska

D Ą B R O W Ą  G Ó R N IC Z A , 25.11. 
Pow o łana przez Radę M iejską ko­
m isja rozpatryw ała oferty kandy­
datów, ubiegających się o stano­
wisku prezydenta Dąbrow y. Jak  
ju ż  nadmieniliśmy, ofert w p łynę­
ło ló, sposród których zaledwie  
2 —  3 m ogą być brane pod uw a­
gę, gdyż reszta zupełnie Hie od­
pow iada wym aganiom .

Z  uw agi na splot różnych oko­
liczności, bonus ja  nie powzięła
jeszcze ostatecznej decyzji i ma 
to nastąpić za kilka dni.

W  obecnych warunkach opinja  
w spom nianej kem* iji radzieckiej Jjąćy g }os m ają  w ładże  
będzie m iała bardzo problcm atycz joze.

ne znaczenie i spraw a wyboru  
prezydenta, z uw agi na układ sił 
w Radzie M ie jsk ie j, może spowo­
dować niespodziankę, lub też da l­
sze je j przewlekanie.

Faktem jest, i i  w  spraw ie tej 
istnieje W łonie R aay  M iejskiej 
duży rozdźwięk, zwłaszcza, iż 
w śród reflektantów  niema kan­
dydata, odpow iadającego w ięk­
szości członkow Rady M iejskiej.

W  każdym razie nic nie wróży  
szybkiego załatw ienia spraw y wy  
boru prezydenta, nie m ówiąc Iuż 
o tem, iz w spraw ie tej dt-cydu-

nadzor-

Oszczędności kosztem pacjentów
przeprowadza Jbespieczalma

łó d zk i „G łos P o rahny" donosi 
o charakterystycznej skardz° jS8 
nego z ubiezpieczonych w  łódz­

k iej Ubezpieczalni.
Jan Grygielsk i (Rudogoszcz, 

kolunja Pab janka, ul. W aw elska  
15) od kilku lat leczy się w  UbcZ 

pieczalni, cierpiąc na ciężka 
przew lek łą chorobę. Do niedawna  
leczył go dr Ł  i chory odczuwał 
w  stanie zdrow ia znaczną popra­
wę.

Frzed dwoma dniam . G ryg ie l­
ski zw rócił się znów o pomoc le­
karską. Tymczasem praw dopo­
dobnie zaszły jakieś zmiany w  
Ubezpieczalni, bowiem  zamiasł 
dr Ł . p rzy ją ł nacjentu w  III dzijl
nicy Inny lekarz.

Chory podał przebieg cho. iby.

pakazał lekarstw a i poprosił o po­
wtórzenie rec°pty.

Jakiż jednak było jego  zdziw ie­
nie i oburzenie, gdy lekarz, nie 
badając go, zapisa ł nową recep­
tę, V.’ której pom inął niektóre 
składniki poprzedniego lekar­
stwa.

N a  pytanie Grygielskiego, d la ­
czego to robi, lekftrz oświadczył, 
iż nie może zapisać poprzedniego  
iekarstw'a, pon ieważ okólnik  
Ubezpieczalni zabranir. mu w yda ­
nia leku, uprzednio w  recepcie 
wym ienionego.

N ie  pomogły żadne w yjaśn ie ­
nia chorego. Okólnik przedewszy  
stkiem, choćby to m iało być kosz­
tem zdrowia ubezpieczonego...

O pisany w ypadek Grygielskie- 
go nie w ym aga komentarzy.

7 3 - 3 e t n f a  t f a r u s z H a
zmarła na iwtclńkl.żłię

k RAKÓY/, 25. 11. (tel. w ł.).  —  
Przed paru  dniam 1* 73-1. A tló lfih *  
Czartoryska, em erytowana urzęd­
niczka pocztowa z K rakow a zo­
stała pogryziona przez wściekłe­

go
Staruszkę przewieziono do Ftzpi

tala św. Ł azarza  W Krakowie.
Skutkiem wyczerpania o rga ­

nizmu ob jaw y  strasznej choroby 
w ystąpiły  już po paru dniach i 
Czartoryska mimo usilnych sta­
rań lekarzy zm arła w  strasznych
męczarniach.

Rewolucje niedzielnego kongresu urzędników państwowych I prywatnycn
m entowany w  kołach p racow n i 
cżych. R adykaln iejsi zapow iada-

Po wyczerpaniu dyskusji, prze- Ziawy uposażeniowej 1  9 października
Wudnlczący p. Siefik,ewicz odczy- r.

F nadto kongres domaga się po-
Wypowiedziano się również prze-
cIwko rozszerzaniu działalności tat p ro jekt rezolucji, utrzym anej P°;
w ytwórn i państwowych w  dzie- *  tón*e pojednawczym , p r o s t u -  ^

jącej w sposob oględny przeciw - wy samorządu gospodarczego i wy­
ko nowemu opodatkowaniu, żąda- P°śś*enia ich prze- państwo w reał- 
jącej w iększego opodatkowania j>e kompatencie^Iżby Pracy nie mogą 

uono . 1  . _ b y c  Jed,,ak użyte jako środek utrud-
duchodow 0 1  a. - ie- mający pracownikom zrzeszanie się
Siecznie, obniżenia cen w yrobów  am.rowolne lub krępujące działam 
przemysłu skartelizowanego i źwiązaów zawodowych 
przeciw działania kum ulacji po- S p r z e c i w y

*a<U Przeciw  tej rszolucji podnlo-

Uchwaly k o n a r e ^ U  s ’ 7  Ri? *iczi,e P^teacy . Szereg de-
Itozv używszy według imilebazego ‘e* atów P rŁ^ nie ce-

swego rozuinienid sytuację 5o„Po- len g ło sz en ia  poj n.wfek. Prze- 
sp fzy ja jące j powstaniu i rozwojo darcz* w k ia ju  i położenie, w  jaMem  | wodniczący jednak g iosów  tych 
w i średniej W arstw y chrześcijań - znajdują się rzesze pracowników ( nie uw zględn ił i zapowiedział, że 
skiej w  miastach. * państwowych prywatnych . saino- gdyby doszło do głosow an ia  po-

0  św iadczeniach publicznych dy^ Pracowniczej6 oświadcza, l i  óekia k®n?rre8
m ówił adw . Dobrowolski, porusza ty o podwyższeniu nodatke duel ono-, W srod powszechnego zanueszania

jąc spraw ę podatków i ubezp.o- ' e” erj' ,wr’ ,> ra0w r Z€ r t ‘ 0 ,u c ?9
- „  1 j  , i  żaią nadmiernie warstwę pracującą, zostały p^zyjeó . a kongres uważa

czen. Zdecydowanie p rzec iw staw n i, kióra nieraz Już swoim wysiłkiem | » nmknietv 
no się św iadectwom  przemysło- ,-ałowala budżet państwa w oparłem . , . , . ,
wym, jbko n iew łaściw ej form ie o t  ra  wielolra.rycs zipeWnfoniach Oświadczenie to w y v ola ło n.e-
ciążania kupiactwa. Korm a ta, 1 • - że wysiłek tet, j ~ t  Słycbaną w rzawę Ponzczecoln i u- 

1 v • j  1 * • każdorazowo ostatni i osiocme cel c*estn icv wskakiwali na krzesła
z „ , „ a  b , l .  k * ™ .  w  « • « * " «  r .  » « » ą .  »  U »

państwowych w  
dzinę kupiectwa. t. j. przeciw skie 
porn tych wytw orn i.

Osobno atakowano produkty  
monopolowe, stw ierdzając, że 
sprzedaż niektórych artykułów , 
jak  np. soli jest zupełnie nieren­
towna. Potępiono również kartele  
i ich politykę dyktowania cen. W  
rezolucji domagano się p izeprew a  
dzenia przez rząd polityki proku- 
pieckiej, w zbogacającej fhiasta i

Rosji. Bardzie j Celowe fcyłobj port dla całości gospodarstwa narodewe-
niesienie podatku dochodowego 
przy skasowaniu tycn świadectw, 
Oczywiście z zachowaniem  propor 
cji w łaśc iw ej i z pow olną likw ida­
c ją  podatku obrotowego.

PrzeUw ubezpśetifcninm
W ypow iedziano się ro w n n ż  zde 

cydowanie przeciwno ubezpiecze­
niom, podkreślając sztywność 0 -

go przywrócenie równowagi, kon 
gres wskazuje, że może ona być o 
siągnlęta przez:

1 )  usunięcie nadużyć p„datko 
wych. popełnianych przez wielkie 
pir.edi .ębiorstwa i niezwłoczne ścią­
gnięcie należnych z tego tytułu 
wielomilionowych sum;

ż ) opodatkowanie wyżs/ych dó- 
cttodAn  (niezależnie od źródeł do­
chodów), poczynając od 600 zl mie­
sięcznie r. zastosowaniem Wysokiej

ga jące  się w ybran ia  now tgo prze­
wodniczącego i wznow ienia kon­
gresu.

Ó d fuchy  te, niezorganizowane. 
nie doprowadziły  00 niczego Kon­
kretnego 

W yn ik  kongresu jest żywo ko­

ją , źe musi ón doprowadżic do 
rozbicia Centralnej Rady P ra  
cowniczej p rze* to, że  wystąpią  
z niej pryw atn i p racow nicy umy 
słow i i sam orządowi.

Rezolucja cfrienniKarzy
Zarząd  G łów ny Zw iązku Dzien- 

nigarzy R, P . na posiedzeniu od­
bytem w  dniu 24 listopada poć 
przewodnictwem  prezesa red. Sek  
żyńskiego, po wszechs.ronneir. 
przedyskutowaniu sp raw  zawodo­
wych dziennikarstwa polskiego  
przy ją ł m. in, następu jącą rezolu­
cje, polecając swem u p r.zy d ju n  
przedstaw ić ją  rządow i R. P . ;

_,Za u Główny Związku Osiem * 
łiłrzy F P. stwieićza, żt wprowadze­
nie w życie znacznej podwyżki obcią- 
żeń na rzecz skarbu państwa dotyki 
narówni z całym światem pracy zi Le­
czone zawodowe dziennikarstwo pol­
ski" obniżając wydatnie jego i tak już 
niski pozloir egzystencji.

Ta nowa, dotkliwa strata w  budże- 
ck dziennikarza może być częściowo 
zrekompensowana tylko takiem1 posu­
nięć,ami, Któreby w  znacznym stopn.* 
przyczyniły się do rzeczywistego i Wj 
czuwalnego oomzeme kosztów utazy- 
mania, oraz którem zapewniły zorga 
nizowanemii dzie.mlkarstwi polskitmi 
prawne podstawy ochrony jego spe­
cjalnych interesów materjalnych i mo­
ralnych”.

A B C  SPORTOWE

płat ściąganych i.a ich cele. Gdy progresji tak, aby poczynając 
realna w artość podatkow państw o 6-80® *ł.. opodatkowanie wynosiło
wych spadla do 88  puiiktów w  ty  
h u bieżącym p izy  10 0  w  r. 1928

conajmniej 5o procent;
3) Zaprzestanie premjowania defi­

cytowego eksportu;

S o k ó ł  • P o z n a ń  w y e l i m i n o w a n y
Tilgit&r na rin̂ u

W  Świętochłowicach odbB się meczu*< żeli I;h Jazi O obcią ittiia  1 upiec , 4) *p ie9,enIc wSzyflfkich . p(,/a,,U (ł. „  nwi
tw a ), wartość obrutuW do sześć, żetowych wynagrodzeń 1  tytułu ku- bokserski o mistrzostwo Pclrki nomie 
dziesięciu paru  punktów w  rokir mułowania stanowiBk w służbie ju- dzy mistrzem Poznania, Sokołem, "a 
bieżącym, składki ubezpieczalni blicźucj, z przclahieft. odpowiednich mLtiZcm ?ląska, IKL0 . ZwyEężyył IKB

ze 10 0  punktów w  r. 1928 spadło  k,W0‘ . * *ego tytum a°  Skarbu Paft* w J ósUn> v tU:6‘ •■ , • j  „o  , . stw*; W  waazt musecj Mrozek ( IK B ) po-
zah ,ie  do 98 w  roku, ubeąnym. 5) ^konwertowanie pożyczek pań- l*011̂  niezłiacznjc na punkty I e.ę W
co jest zupełnie nieproporcjonai- stwowych i komunalnych i obniżenie ( Jarząbkowi  przygnano nie-
n«» w stoaiiTikn dn nrrćlnei nhnl-rL! irh stonv Drocenti»wpi: J śWiŻniS zwyrira*wo nadne w  stosunku do ogólnej obniżki i »  stopy procentowej; 
obrotów i św iadczeń ! 1 6)  wydatne

zwycięstwo nad Janowczy-
r  -iWft. W  piórkowej Pmda wygrał -wy-

I !  I ^  * Lan Jryczakiri W lekkiej N i
W  burzliw ie  n ']'i-'k iivanei cezo nZU . H ? . '. ,oz. crJ wa pokonał wysoko Darmosza.

burzliw ie O..laoki\>aliej rezo- nych oraz zamschanie luksusowych. W  pólśfćdhiej ,wirk wy.rat walko
iucji, kongres kupiecki dom aga się inwestycyj.
zm niejszenia zakresu osób, podle i.ongros stwierdza, że środki po- 
gających  ubezpieczeniom społecz- pr*y^zapewitienia ió .,nc„a-

* * *  * * * * *  w  Ł » ^ ic . i . r i s i ' S u * a s K M S
strać ji w  ubezpieczalniach, rzysta^. 2 najskromniejszego chociaż-
umniejszenia składek i dopuszczę- by pozioma życia i zachować dobrzt 
nie zastępczego ubezpieczenia p ra prawa wszystkim p.acuwni
eownikow w  handlu. ! „ .

N a  osiągn.ęcie poprawv gospodar- Śląskiem. Źwy.‘ ęź 'la dnżyna śląska
w siosunku 2:0 12:0). Obie bramki dla 
zWyoęsćów zdobyt Ood, pierwszą z

wrrem, gdyż Darków ski nie slar.ął do 
walki. W  średniej Rzezik znokauto­
wany został w eierwszej rundżie nrzca 
Urbamal a. W  ttółciężkiej Pores; 
jiriegrał prjez techniczny K. o w d u- 
gicj rundzie z Przybylsic rr W  wadze 
ciężkiej znany lekkoatleta Tilgnćr (So-a 
kól) znokautował w pierwszej rundzie 
Swobodę.'

Wyilik ten .zadecydował o W/elur. 
noWaniu Sokoła / dalszych rozgrywyei 
o mistrzostwo Polski.

kom i weteranom w służbie państwo- 
j wej W szrzegiłlńości.

P. Czarnecki m ówił o O dbudo ­
wie kredytu dla handlu, stw ierdzą czl bięzbęahe jtst lapocztkowan,e

,, aktywnej polityki ekonomicznej i
jąc, ze .iczlolW iek u ogołne, pro- v,prowadzer;n droga zasadniczych 
porcji dochodów Państw a, docho- zmian takiego ustroju v  którym 
dy z handlu wynoszą 24 do 26 p ro  wszystkie siły żywotne państwa i 
cent (oczyw iście w  tych działach spblepwmstWi J iłyoy  zmobilizowane

dla dobra zbiorowego.
Kongres dom aga się, aby przez 

wyzyskanie Wszystkich zasobów w 
ItFajn, drogą ztmnzenia koncernów  
zagranicznych | karleli, poddanych 
odpowiedniej kontroli do lok i- nia 
wszystkich zysków w  kraju, i obr.iże

i T s t s t n i e  s K c r d y  lio i
W ARSZAW IANK A PRZEGRYW A  

Z  ŚLĄSKIEM 0 !.
W  Świętochłowicach rozegrany źo- 

sia.‘ ostatni na śląsKii mecz o mistrzo- 
s.wo ligi pomiędzy Warszawianką a

w pływ ów , w  których kupiectwo ms 
udzia ł), to z kredytu kupiectwo  
korzysta zaledwie w  proporcji 
1 / 10  w  stosunku do funduszów  
przeznaczonych dla ożywienia ży 
cia gospodarczego.

A dw . G rabowski re fe row a ł spra  
wy ustaw odaw stw a handlowego, 
stw ierdzając, że w szeregu kw e­
stji nie w ypow iada się ono dosta­
tecznie, jak  chociażby w  spraw ie  
nieuczciwej konkurencji, której 
nie uniem ożliwia.

Pozatem  na zjeżd/ie w ypow ie­
dziano się przeciwko riiektóryiri 
izbom przem ysłowo - bandlowytió  

które niedostatecznie respektują  
liitei-esy handlu. Cbodzi tu p raw ­
dopodobnie o izby śląskie.

Po krótkiem resum e p. W ćncla  
i oświadczeniu p. M arch lew sk ie­
go, k ióry zapowiedział, że grupa  
kupiecka w  Sejm ie będzie bron iła  
interesów cnrześcijańsKiego ku­
p iectwa (przyczem  przem ówienie  
na ten temat zajęło skromnie ko­
ło 2 -ch m in u t!), po krótkich o 
św iadczeniach delegatów  zjazd  

zamknięto.

Z jazd  w skazu je na cementowa 
nm się kupiectwa polskiego i skon 
kretyżowanie szeregu wyraźnych  
postulatów W zakresie polityki po 
siatkowej i udziału, elementów bb- 
cych W handlu wewmętrżnym Pol- 
*ki.

(aż-

rzutu karnego w 20-ej minucie, a dru­
gą główką v  J6-ej minucie.

urszawianka zaprezentowała się z 
juknajk-pszej Sifony. Technicznie prze­
wyższała ona znacznie przeciwnika, 
nie imata onh (edriak poza Kninlą 
strzelców w  ataku ł ttm tylko należy 
wytltiiiiaczyć niekorzystny dla niej wy 
nik. Warszawianka j ozatem graia pra 
wie cały cz„S w  10 -tkę, gdyż sędzia 
usunął Źemiania z boiska, 

ni cen, oiaz urzez ograniczenie im- - W ISŁA REMISUJE Z GARBARNIĄ i : l  
pr.łu  zbędnych artykułów, aiworzo- Kozegranr w Krakowie mecz o mi­
ny zos.ał rynek wewnętrzny, który strzostwo ligi pomiędzy Wisłą a Gar- 
■euynu rnoze  ̂ być źródłem pomyślno- barnią zakończył się wynikiem nieroz- 
sci wszystkim, a rzesz pracowni­
czych, będących podstawą państwa 
w szczególności.

Przez w prowadzenie astaf odew- 
61 wa o umowach zbiorowych i roz- 
jfcir.slwie, należy uniemożliwić, by 
obniżenie cen dokonało się kosztem 
plac pracowników.

Walka t  bcżrobdcietn how utną być 
energicznie przeprowadzona przez 
skrócenie czasu pracy, finansowanie 
lacionalnych inwestycyj drugą roDÓi 
publicznych oraz organizowanie pla 
cówek spółdzielczych.

Kongres przed*staw ia się Domys­
łom zmierzającym dc zniszczenia ka 
pltatów Ubezpieczeń społecznych, na­
ruszenia ujirawnień emerytalnych, 
gwarantowanych osobr.enti fundasza 
m., oraz ograniczeniu uprawnień o- 
bywati-lskich pracowników samorzą­
dowych.

Kongres domaga się zwolnienia 
od_ podatku nadzwyczajnego upos. 
żeń niższych i średnich, zaniechania 
reformy ustawodawstwa pracowni­
czego w zakresie praw nabytych, w 
szczególność, pra*' enterytalnych, 
zachowania awantów automatycz- 
n>'( h. dla nauczycieli, nadanych 'm 
dekretem Naczelnika Państwa 18  li­
stopada 1918 r. a utrzymywanych 
prze* dotycher.asowc ustawy uf osa- 
żeniowe i uzasadnionych specjalnym 
charakterem pracy nauczycieli, ort* 
przywrócenia uposażeń pracowni­
ków państwowych, c edlug zasad u

Ł ó c i S  z a r o b i ł a  n s  w o l n i e
wiosko»abisyńsi<iej

Ł A D Ź ; 25. 1 1 . (tel. w ł ) ,  Jedna 
z firm  łódzkich w  branży w ełn ia ­
nej otrzym ała w  ostatnich tygod­
niach o ferty  w  form ie zapytań  
od zagranicznych odbiorców  czy 
firm a łódzka m ogłaby dostatczyć 
w  czasie najbliższym  pledy oraz  
koce d la zagranicy.

Zdaniom sfe.r zainteresowa­
nych, pdw yisże zap jtan ia  są nie­

w ątp liw ie  następstwem  rokotyań, 
jak ie tocżyły Się portiiedży Łódżią  
a Wlocharrii w spraw ie dostar­
czenia d la wojska włoskiego ko­
ców pledów

W skutek tych rokowań produk­
c ja  łódzka została zagran icą spo- 
pnlaryzov,ana i cały szereg tam ­
tejszych odbiorców rpflektuje na 
je j wyroby.

slrzygniętym 1:1 (0:0).
iławody staiy na dość niskim po to­

inie spowodu blotnisiegc terenu) Do 
przeiwy lepsza byia Garbarnia, która 
jednak nie umiała swej przewagi wy­
ciska: cyfrowo. W  drugiej połowie 
Wisła lepiej przystosowała się do śli- 
fekiSgu terenu i miała okresy dobrej 
gry. Pierwszą bramkę zdobył dla Gar 
barni Ritsner W 7 minucie. Wyrównał 
w 20-ej HabuWoki. Dalsze usiłowania 
obu drużyn nie dały wyniku.

Na tvm meczu gracze Garbarni : 
W ały  obchodzili jubileusze: Pazurek 1 
obchodzi! uroczystość 300-go meczu, 
joksz i Wiiczkiewicz 200-go meczu, 
Rćśnet 100-go Meczu, a * Wisły Ar­
tur, Łyko i Iczierski 200-go meczu w 
marwach klubowych.

I’o niedzielnych meczach o mistrzo­
stwo ligi do rozegtania polost:'1 jćsz- 
cze tylko jeden mecz Warszawianka— 
\Yisla. Jiecz tłu hit będzie już ndal

wpłjosru ani na czoło tabeli, an*< oa O- 
statnie miejsca.

Obecnie sian tabeli przedstawia sic 
następuj ąco

Gier Put.
i )  Fuch 20 26:14
2 ) I'ogoń 2(1 25 -5

' 3 ) Warta 20 24:16
4) Śląsk 20 2 2 : l8
5)  W  i sir. 10 2 t :ig

-6 ) Ł. b . S. 20 20:20
7) Garbarnia to 19 :2 1
8)  Warszawianka iq ’ 8 :2o

Legia 20 18 :22
10 ) CracoTia 20 17:2.3
l l )  Polonia 2b 8 :32

f  a w y  z a r z ą d

P o l s k .  Z w  S z e r m l e r c z e g G
W  skład nowego tarzadu Polskiego 

Związliu Pzerinierczego weszły nastę­
pujące nsóby; prezes płk. Bałabin, Wi­
ceprezesi : iliż. /.ubrzj-cki i mjr. Czu- 
ruk, sekretarz Zapaśnik, .skarbnik Fry  

rych, kapii.il związkowy kpt. Segda, 
komisje rewizyjna: Suski, Żaczek ; Żu­
kowski.

7 4 m .w r z u c ie 3 s z t z e p e n ?
Szwedzki nszczepnlk Lunquist uzy- 

sK.al W tych dniach doskonały Wynik 
w oszczepie: ?. metry. Lundąnist bvł 
zwycięzcą olimpijskim w Amsteidamii 
w ioz8 r.

Warszawianka -  G w ia zti i
1 0 : 6

W  towarzyskim meczu bokserskim 
\\ arszawłauka pokonała Gwiazdę 1 0 :6, 
Mf*cż nic przyniósł większych niespo 
dzianek. W e wszystkich prawic wUfiad
zwycięstwo oduicśli iaworya. 

*— 0 0 #

W ia d o m o ś c i  z  t o r u

Wyniki gonitw z  onió 25 listopada
Gon. 1. dyst. 2100 m nagr. 800 zl. 

J) MśKacój j. Kłoszewski, 2) Antol- 
1-a, 8 ) Gr.setce l i i ,  4) Pilica, 5) Tur- 
bie, wygr w  2 mih. 22 s. łśi,\vo o 7 
dl Tot. 34, fr. 17 i 17.50.

Gon. 2 . dyst. 4800 m. nagi. 1500 
X) F l-nand, j. Guljasz, 2) Ira 

i lT h  3) Irka (52), 4) Estonją (59),
0) Isola Bella (73.50), 6 ) Cagliostro 
( U ) ,  wygr. W 1 min. 58,5 s. pewnie 
o 8 dł. To. 3u.fe0; fr. 12.50 i D.50.

Góil. dyst. 1100 in. nagr. 1000 
zr. 4) Hetman Koronny-, j. Bałcer, 
2 ) Olmanzor (9.50), 3) Huragan Tv 
(4 ‘ ), ' )  Nygus II (35), 5) Babosz
(23), 6 ) Evfer More (72.50), 7) Tt-ut 
(22.5U). Tot. 72, fh  6.50 i 9.50.

Gen. 4. dyst. :,buu m. nagr. 900 zl.
1) Indolence, j. Kłoszewski, 2) A r- 
cachon t31.5u), 3) Hultaj (12.50), 
4) Granica (26) sekunda (194), 
6 ) Lady Daisy (105.50), 7) Stem- 
blume t48), 6 ) Lakme (127), wygr. 
.. 1 mLi. 45 s bardzo pewnie o 2,5 
dł. Tot. 25.50. fr. 6, 7 i (, zł.

Gon. 5. dyst. 1206 m .hagr. 12 0 0  
7.1 1 ) Hetman II, j. Pule, 2 ) Aniel­

ka ( 64j, 3) Łaps (12.50), 4) Tmen 
ne ' 2-ij, 6 ) Ilriza (37), 0 ) Tamiia 
(C4.50), wyc Adalja i Hebe II.
wygr. 21 m. 17 s., wysyłany o 3/1 
dl Tot. 44.50; fr. £4 i 38 zł.

Gon. C. dyst 18u0 m, nflgr. 1500 
zi. 1 ) Ibicus, j. Pule. 2 ) Iw ar v9 50) 
3) Laszka II (40.50), 4 ) Redanu
(28), 5) Huron (94), Wvc. Harry
wygL w 1  miń. 57,5 s. łatwo o 4 dł’ 
lo t, 17.50, fr. 8 i 7 zl.

Gon 7. d -si. 16()0 m. nagr, 600 zł 
1 ) Bonne Aventure. j. BaleeiL 2 ) E- 
nigma II (515), 8 ) Fńhńga (17 30) 
4.) Nońjk (24), b) fiole*ta ( 5), 67 
Adria (123.50), 7) Bzura II (28.50i 
8 ) Gcrw-azy (74), wygr. W 1 min 
46 s. ,atwo o 2,5 dł. Toi. 63, fr. ia  
14 S 9.50. - ^

on. 8 dyst. 2 x00 m, ną£r. 10 (5(1 
zł 1) Lcda j. Kłoszewski, 2 ) E? m 
nola (41.50), 3) La  Sauzee (42.6o), 
4j  Elipsa ( 68), 5) Labor (136), Ó' 
Nidzica (SS.oB), 7) Fluksia ( 2 b), «

J* ii iU t-T )). wyc. Mitsouko, wvgł 
w 2 min. 22,5 s. latWS o 2 dł. Tot 
16, fr. 8.50, 1 2  i J2.6v.
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Pflcztf? d ziś  i w  s ta ro żytn o śc i
Dawną sposoby wymiany Mstów i rczkazów

Bez poczty trudno sobie w y ­
obrazić  życie współczesne. Cieką - 
w e jest jednak, jak  postępowała  
organ izac ja  poczty w  daw nych  
*!za*M.ch,

Z A  F A R A O N Ó W
Pew ien  p isarz grecki o p o w ia ­

da, że p ierw szą czynnością dzien­
ną fa rao n a  było czytanie listów, 
nadeszłych z całego kraju , w edle  
których w y daw a ł później polece­
nia i zarządzenia. O w ysyłan iu  li­
stów  przez m onarchę egipskiego, 
św :odczą znalezione listy z około 
r. 1400 przed Chr., a z których  
wynika, że w ładcy  babilońscy po­
zostaw ali w  stosunkach kores­
pondencyjnych ze swoim i ko lega­
mi egipskim i.

N ie  możemy jednak  m ówić  
jeszcze wtedy o o rga iraec ji pocz­
towej w  Jzisiejszem  tego słow a  
znaczen;u. G dy  fa raon  w ysy ła ł 
list do sv ego brata  w  Babilonie, 
posług iw a ł s.ę specjalnym  po­
słańcem . W  sposób analogiczny  
postępow ali książęta i możni 
przy za łatw ian iu  sw ej korespon­
dencji. D la  bzerokich rzesz ludno­
ści sposób ten pył niedostępny.

W  PERSJI
O w ie le  aosK oralszą by ła  o rga ­

n izacja pocztowa w  P e rs ji. P ań ­
stwo perskie obejm ow ało  rozległe  
obszary, było w ięc koniecznością  
państw ow ą szybkie skom unikowa  
m e się z najod leg le jszym i zakąt­
kami.

YV zw iązku z tem P irso w ie  po- 
kry li cały kr&i siecią wieżycsek, 
leźącycn obok siebie w  prom ieniu  
dzia łan ia  g łosu  ludzkiego. W ie ­
życzki te obsadzono strażnikam i, 
którzy wołając, podaw ali sobie  
w iadom ości pokolei, aż do stolicy, 
gdyż tam zbiegała się sieć tych  
wieżyczek.

W  ten sposób w  krótkim  sto­
sunkowo czasie, m ógł m onarcha  
być powiadom iony o wyd-arze- 
n :ach na krańcach sw ego o lbrzy ­
m iego państwa. Z  biegiem  czasu, 
za Cyrusa, udoskonalono tę o rga ­
nizację, stw arza jąc  instytucję o- 
sobnych biegaczy, m ieszkających  
wzdłuż g łów nych  szlaków, a  goto­
w ych  na każde zaw ołanie.
. .W łaściwym  tw órcą perskiej o r­

gan izacji pocztowej by ł D arju3z I.

W  C H IN A C H
Również daw ną jest o rgan iza ­

c j i  pocztowa w  Chinach, którą  
poznajem y z opow iadań  M arca  
Pola. O rgan izac ja  podobna jest 
do perskiej, ze w zg lędu  na podo­
bne w arunk i rozw oju .

C łrn y  by ły  państwem  o lbrzy ­
mi era, w ;ęc i tutaj zachodziła po­
trzeba stw orzenia szybkiej komu-

luitacii pomiędzy poszczególnem i 
prow ncjam i, a stolicą Pekinem . 
Zn a ro  tu instytucję konnych po­
słańców , zorganizow anych podob­
nie, jak  i w  Pers ji.

W  GRECJI I W  R ZYM IE
W  G rec ji znani by li t. zw. he- 

m orodrom oj, biegacze dzienni. O 
•ch wyczynach w spum inają  często 
pisarze starożytni. I tak np Ph i- 
lippides, chcąc zaw iadom ić Lace- 
demoficzyków o nadciągan iu  P e r ­
sów, przebył w  c iągu  dwóch dni 
przestrzeń 270 km.

N a jlep ie j zorgan izow ana by ła  
poczta w  starożytnym  Rzymie, 
albow iem  tutaj zużytkowano do­
św iadczenia egipskie i perskie w  
tej dziedzinie. Samo słowo poczta 
w yw odzi się z łacińskiego słow a  
posita. Pobita by ły  to p lacówki, 
założone przez Cezara w zd łuż  
najw ażn ie jszych  dróg, a w któ­
rych stac jonow ani by li ecjuites 
positi, jeżdźcyŁ będący w  stałem  
pogotowiu, by otrzym ane w iado ­
mości dale j przew ieźć.

Jak z powyższego widzim y, 
p rze ją ł C ezar w  tym w ypadku  
deę D a r ju szs  I Podobnie, ja k  w 

innych p h rstw ach  starożytnych, 
tak i w  Rzym ie poczta dostępna  
była tylko dla cesarza, senatu i u- 
rzędników,

W zd łu ż  dróg, zw łaszcza o cha­
rakterze wojskowym , kazał ce­
sarz urządzić stacje, w  których  
mieli się znajdow ać jeźdźcy, ko­
nie i wozy, służące do przewoże­
nia zarządzeń królewskich, urzęd­
ników i żołnierzy.

Dzia ła lność tych stacyj by ła  
w ie lka ze w zg lędu  na w ie lką  licz­
bę urzędników  i w o isk  rzym ­
skich, stale podróżujących z róż­
nych części im perjum . Osoby p ry ­
watne nie m ogły nigdy z nich ko ­
rzystać, chyba za osobnym  przy­
w ilejem . Ludność m ieszkająca  
wzdłuż dróg, by ła  obow iązana do­
starczać koni i w ozów  B y ł to cię­
ża r olbrzym ..

N :ektóre z tych stacyj nazyw a­
no m ansiones (m ansio  —  pop as ), 
później etaniones, inne m utatio- 
nes, zależnie od tego, czy były  

przeznaczone na  w jp o c ^ a e k .  czy 
tylko na zmianę koni.

Pom iędzy poszczególnemi m an- 
siones było zazw yczaj 6 —  8 mu- 
tationes (zm iana kon i).

J A P O N J A  P IO N IE R E M

Pierw szem  państwem , które 
poczyniło pewne udogodnienia  
dla szerszego ogółu w dziedzinie 
pocztowej, by ła  Japoi.ja.

O rgan izac ja  poczty sięga cza­
sów pow stan ia ku ltury  japo ń ­

skiej. Rów .iieź tutaj spotyaamy 
stacje przy głów nych  traictach. 
Stacje te są dostępne także dla 
podróżujących p ryw atn ych ; u- 
dzie la ją  im schronienia i opieki, 
czego nie spotykamy w  innych 
organ izacjach  pocztowych.

Posłańcy w ystępu ją  zawsze w  
liczbie dwóch, aby um ożliw ić do­
ręczenie listu w razie, gdyby je ­
den uległ w ypadkow i w  drodze. 
L isty  noszą w  czarnych skrzyn­
kach, przytw ierdzonych do kija, 
zarzuconego na ram ię. Także i tu­
taj ma poczta specja lne up raw ­
n ien ia : na odgłos dzwonka, trzy­
manego przez „listonosza", musi 
Każdy ustąpić mu m iejsca na dro­
dze, chociażby to był orszaK Ksią­
żęcy.

W  AM ER YCE
N a  długo przed przybyciem  E u ­

ropejczyka do Am eryki, znano 
tam o rgan izację  pocztową. Ludy

Inkasow  i peruwiańsKie staty na  
wysokim  poziomie kulturalnym . 
Znali instytucję kannych jeźdź­
ców, wyKonujących sw e zlecenia  
U3tne, lub pisemnie. P rzy  piś- 
miennem porozum ieniu się posłu­
g iw a li się t. zw. ąuipu, listem  o 
najo ryg ina ln ie jsze j form ie, jak ie j 
kiedykolwiek używano.

L ist sk ładał się ze sznura, sple­
cionego z różnokolorowych nitek, 
z których skolei wychodziły  licz­
ne m niejsze nitki, także różnoko­
lorowe. K ażdy kolor m .ał sw oje  
znaczenie a zapom ocą w ęzłów  w  
różnych odległościach, na m niej­
szych nitkach, tworzono coś w  ro 
dzaju lite r P ism a literow ego In - 
kasi nie znali. W iek i średnie m ia­
ły  charakter przełomov*y taicże 
dle o rgan izac ji pocztowej. Odtąd  
rozw ój tej niezm iernie ważnej 
instytucji szedł zupełnie odmien- 
nemi drogam i.

g k i Ś K S Y

Dziewczęta 
w  mundurkach

Ilekroć spotykam na ulicy prze­
chodzący „gęsiego" sznur pensjo ­
narek i patrzę na ich zadarte, cie­
kaw sk ie noski, zastanaw ia mię 
jedno pytan .e : co się  też imeśc. 
w  tych czupurnych główkach?

Jakie m yśli, dążenia, zaintere­
sow ania? O czem szepczą to py­
za/te panny m iędzy sobą i z czego 
się śm ieją ukradkiem ? Bo trzeba  
przyznać, że bardzo m ało w iem y  
(m y s ta rs i) o g a tu r la , um ysłowo-

18.000 kilometrów lotu
n a d  k r a m i  l o d o w e m i

Loty  w  Arktydzie są n iebyw ale M usieliśm y obs łu g iw ać  okręty ło- 
utrudnione i niebezpieczne, zw ła- w ieckie, za jm ow aliśm y się i pra- 
sze .za ra d  Ziem ią F ranciszka Jó- j cami naukowem i, obserw u jąc  na  
zefa. O lbrzym ie skały, lodowce sam olocie m eteorogra f atm esfe- 
rozdrobnione olbrzym iem i szcze- ra  musi być w  A rktydzie zbadana  
lipam i, kanały  zatarasow ane kra- tak jak  je j m orza i lądy. P rzy  po- 
mi lodowem i, strasz liw e b u r z e j  mocy sam olotu stwierdzono, że 
m gły, 30 —  40-stopn’ow e m rozy ; dw ie wyspy, nakreślone na raa- 
dniem i nocą —  to obraz przyro- pach na północny zachód od w ys-
dy na Ziem i Franciszka Józefa. 

Do roku 1933 ani jeden sam o

py A rtu r , w  rzeczywistości nie 
istn ieją  W ysp y  p -zeto  skreślone

Jednym  z najciekawszych lotów  
W olosjuka  by ł lot przez cały a r ­
ch ipelag z Zatoki Spokojnej az do 
w yspy R udo lfa ,— 400 km. prze le­
cieliśm y nad terytorjum  —  m ówił 
—  nad którem  jeszcze n igdy sa-

lot n .e  lecia ł nad temi n a jo d le - , zostały z map Arktydy. 
glejszem i krańcam i Zw iązku So­
w ietów .

P io rre rem  regu larnych  lotów  
by ł m łody lotnik W asy li Dan i ło­
wicz W olosjuk . S w ą  karje rę  lo t­
niczą rozpoczął w  roku 1931. Do  
tego czasu by ł pasterzem  bydła, 
robotnikiem  okrętowym , e potem  
robotnikiem  fabrycznym . W ra z  z 
jednym  z- najdośw iadczeńszych  
m echaników, Tarnow skim , m usiał 
przezim ować w  roku 1931 ca Z ie­
mi Franciszka Józefa. Z dwoma 
sam olotam i .111-2“ i „Y -2 " stano­
w ili grupę lotniczą, która słusz­
nie nazw ać się mogh* „n a jb a r ­
dziej na północ w ysuniętą grupą  
lotn iczą".

W olosjuk  n iedawno zaproszeń) 
został do redakcji „W eczem a ja  
M oskw a", gdzie w  treściwych sło­
wach opow iada ł o swych lotach  
nad w yspam i i kanałam i arch ipe­
lagu Franciszka Józefa

—  Podczas zimowania, sam olo­
ty oddały nam niem ałe usługi.

m olot nie leciał.
—  Podczas lotu w  stronę w ys­

py —  opow iada W o lo s ju k  —  le­
ciałem o 50 m etrów  niżej i k ilka­
krotnie leciałem  okrężnie. Zgóry  
doskonale w idziałem  składy zapa­
sów, sprowadzonych tam  przez u- 
rzedy sowieckie, a cokolw iek da­
lej, pod zaspanu śniażnemi, reszt­
ki sk ładów  w łosk iej w y p raw y  do 
bieguna północnego z roku 1900

Swem i lotam i biegunoweir.i W o ­
losjuk zaptsał w  h istorji lotnie 
tw a arktyezuego następujące cy­
f r y :  sam oloty jego  grupy  lotni­
czej znajdow ały  się w  pow ietrzu  
ogółem  159 godzin, a w  tym cza­
sie prze lec iały  18.000 kilom etrów

K l i s g z y j t a r a f l o w e
n a

W  hotelu Carlton w  Londynie  
odbył się bankiet z okazji mię­
dzynarodowego zjazdu kucharzy. 
Szef kuchni C arlton -Pa lace ‘u, 
znany w  londyńskim  św iatku g a ­
stronom ów Herbodeau, ułożył me­
nu bankietu, w  którem figu ro w a ­
ły  potrą w j wszystkich nieomal 
krajów

Przekąskom  patronow ała  Szw e­
cja, blisko sto gatunków  smako­
witych kra janek  zalegało półm i­
ski, O stryg i przybyły  z Colches-

ter, pasztet przj słano samolotem  

ze S trasbu rga , kaw ior —  z Ru­
m unji. W ódk i i napoje przybyły  
ze wszystkich stron św ia ta : nia- 
chandel z Gdańska, wódka czysta 
z Len ingradu , żytniówka ze 
Sztokholmu, whisky z G lasgow  
ctc.

Owoców dostarczyła K a lifo r-  
nJa, Meksyk, A fry k a  Południową. 
B aran ina  przybyła z A u stra lji, 
sarn ina i m ne rodzaje mięs z 
F ranc ji, ryby z N o rw eg ji i Rosji.
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DANA z MALAKU
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y ZO W A N Y  PRZEKŁA D  M. W AŃKOW ICZOWEJ.

Z aw ah a ł się.
—  Jego narzeczonej...

. Su łtan... Narzeczona... Co to ma znaczyć? W ięc  w ąlet  

coeur okazał się su łtanem '
Zgęszczała się atm osfera  niezwykłej przygody ota­

czająca tę podroż.
—  A u rey  będzie w o la ła  wytłum aczyć pani wszystko  

osobiście —  m ówił Robert, czując się niepewny na tymi 
gruncie.

Samochód przejechał już przez m iasto i pędzd  po 
Chinese Road. Pan i T u rp in  um ierała z chęci dowiedze­
nia się czegośkolwiek o doktorze, A ud rey  by ła  zaręczo­
n a ; wobec tego H erbe rt m usiał chyba umrzeć?

—  M ój Boże, ten biedny doktór —  ...zdecydowała się 
wreszcie powiedzieć.

—  D laczego biedny? N ie  jest ani specjaln ie za jm u­
jący, ani m em a gn za co żałować, m iewa aię św ietnie  

pod każdvm  względem .
—  Jakto, w ięc żyje?
—  Naturaln ie , że żyje i ma doskonałą posadę i jest w  

doskonałych stosunkach z moim wujem .
—  Z pańsk.m  w ujem ?
  Tak z lordem  Brandm orem , gubernatorem  Raha-

jangu .
—  N adzw yczajne —  pom yślała pani Turpin . —  O bra ­

cam y się w śród  samych nadzw yczajności' K a rty ! I po 
myśleć, że są ludzie, którzj nie w ierzą w karty!?

—  Złota, droga K rystyna ! Taka jestem  ra d a !  
Uszczęśliw iona, rozczulona, A ud rey  obejm ow ała i

ściskała panią Turpin .
-  M oje  dziecko, m oje kochanie, mój skarb e odnale­

ziony! —  szeptała ze wzruszeniem  pani Turpin
—  Pokażę pani zaraz pani home, —* w o la ła  Audrey. 
Pop row adziła  ją  na trzeci dziedziniec.
—  Tu jest pani u siebie. M a pani swoich boy‘ów  i 

pannę służącą. Bedzie się pani m usiała nauczyć choć 
trochę po angielsku.

K rystyna wytrzeszczonem i oczami patrzała na trzy  
paw ilony, na kw iaty  pnące się po ścianach, na wodo­
trysk. na amę, na liczną służbę... A u  dr e j pchnęła ją  le­
ciutko do pokoju.

—  Co pani chce teraz robić? Odpocząć godzinkę  
przed obiadem , czy wykąpać się?

—  Przyszn ic— szepnęła pani Turpin , która nie spala  
przez sześć dni i której wskutek wzruszenia i tylu nie­
spodzianek krew  biła do głowy

Stanowczo za w ie le rzeczy się je j w  osta tn ich  cza­
sach przydarzyło. U siad ła  i rozpłakała się.

—  Pan i najdroższa, co J ę  stało?
—  To radość... tylko radość, W  woreczku są sole.
Podczas sześciu dni. pełnych niebezpieczeństw', nie

były potrzebne, a teraz w łaśn ie  na stałej z !emi...
—  Tuż mi lepiej, a prysznic postawi mnie na nogi. 

Przy  nbiedzie opowiesz mi wszystko.
Tego  w ieczoru w  salonie A udrey , K rystyna z kwia  

tem, zatkniętym we w łosach, słuchała, nie w ypuszczając  
z ust papierosa i drżąc ze wzruszenia, opow iadania przy­
jaciółki. Kolejno za< hw ycała się Selimem, n ienaw idziła  
lady Brandm ore, kochała W ilfo rd ów , pogardzała lady  
Lyndstone, rozczulała się nad Robertem  i podz:w ia ła

—  O czem pani m yśli? —  spytała Audrey.
—  O twoim  ślubie W  jaki sposób sułtan wym oże na 

nich rozwód?
—  O to się najm niej kłopoczę, kochana pani. Jest mi 

dob>-ze tak, jak  jest.
Pan i Turp in  m iała inny pogląd  na tę sprawę, więc  

zamilkła.
N a le ża ła  do porządnego m ieszczańskiego środowiska  

i czuła się urażona w sw ej godności tem, co nazywała, 
nie bez słuszności, „ fa łszyw ą  sytuacją ".

—  Co się odwlecze, to uriecze —  m yślała.
Za pierwszem  widzeniem  z Selimem przystąpiła do 

w yjaśn ien ia  sp raw y  rozwodu.
Przekonała się, ku swem u radosnem u zdumieniu, że 

Selim owi chodziło jeszcze bardziej, niż je j, o predkie do­
bicie celu. Selim  w iedział, że pani Turp :n  jest serdecz­
nie przyw iązana dc Audrey, przytem zaim ponował mu 
je j dydaktyczny i kw iecisty sposób m ówienia, je j literac­
kie wykształcenie i n iezwykła znajom ość przysłów-, za 
pomocą których w yraża ła  sw oje myśli. Zw ierzy ł się je j 
ze swoich p lanów  , wtajem niczył w  spraw ę fabryk i. N ie  
m ógł znaleźć odpowiedniejszego audytorjum . Pan i T u r ­
pin n:e posiadała się z zachwytu,

—  Proszę nie pisnąć o tem ani słóweczka A udrey  —  
pow iedział je j sułtan —  w yolbrzym iałaby  sobie niebez­
pieczeństwa, które mi grożą i m artw iłaby  się o mnie. 
Była  poważniej chora, mż pani myśli i trzeba ją  jeszcze  
traktować, jak  rekonwalescentkę.

Przeszło kilka tygodni. Okazało się, że w yrąb  i kar- 
ezołgarjie dżungl: oraz budowa fabryk i p rzedstaw ia ją  
v iększe trudności . nie dadzą się tak prędko p rzeprow a­
dzić, jak  sądzili p ierwotnie Japończycy. Zdaw ało  się, 
co rana, że ias odrasta na nowo, że me bodzie można \n ■

nadewszrstkó Audrey. K iedy skończyło1 sie opowiadanie, ^konae dołów potrzebnych na założenie fundam entów  bu- 
pani Turp in  z miną stroskaną sięgnęła po nowego pa- dynku
pierosa. i ' C . a. n .).

ści dzisiejszych dziewca^t w  w ie­
ku szkolnym. Tem  tluma&zyło się 
zresztą niezwykłe f  owodzerib re­
welacyjnej sztuki p- 1  „D ziew ­
częta w  m undurkach".

Poruszając  to zagadnienie w  
gron ie znajom ych udało mi się 
odsłonić cząstkę tycn tajemnic, 
które zazdrośnie strzegą nasze 
pensjonarki.

Dążenia tych miłych dziewcząt 
m ają dwa k ierunki: uedne są o- 
szala łe  na punkcie rekordów. Rzu­
cić dyskiem bodaj o jeden centy­
metr dale j niż rekordzistka, prze­
płynąć kajakiem  Atlantyk, tra fić  
z luku w  sam środek, rzucić km ą  
najdale j, skoczyć o tyczce na jw y - 
żej... etc.

Oto są cele życiowe młodych a- 
m a żonek.

Z  temi jeszcze pół biedy. W  dą­
żeniach swych nab ie ra ją  zdrow ia  
przynajm niej, które przyda się 
później, gd y  podrosną i ześrodku- 
ją  sw oje zainteresow ania na noc ­
nych dancingach, co u sportsm e­
nek następuje zwykłą ko le ją  rze­
czy. Natom iast gorzej jest z temi, 
które nie b aw ią  się sportem O 
tych opow iada ją  dziwy film ow i i 
teatraln i aktorzy.

Codzienna poczta gw iazdora za­
w ie ra  phkę listów m iłosnych od 
pensjonarek. Piszą, piszą, w ciąż  
piszą. W iersze, wynurzen ia m iłos­
ne i s łow a najwyższych uw ielbień  
dla pana Bodo, Sielańskiego czy 
M arra .

W ięce j nawet, panny łączą się 
w grupy  i n adsy ła ją  koresponden­
cję w  im ieniu k lubów : „K lubu  
wielbicielek B rodzisza", „Z rzesze ­
nia m iłośniczek Zbyszica S a w a ­
nn", „T ow arzystw a dia aaorac ji 
K arew icza " itd.

Ponadto zbite w  nieśm iaie  
grupki pensjonark i idące „gęsie­
go " zaczep ia ją  aktorów  na ulicy, 
w yprasza jąc  od nich au togra f) 
N achodzą w  tym celu i pryw atne  
m ieszkania gw iazdorów . D la .zd o ­
bycia i au togra fu  G arry  Coopera
w arszaw ska  pensjonarka gotowa  

jest do najwyższych poświęceń
Reszta w olnego  czasu upływ a  

temu m iemu dziewczęciu na kon­
struow aniu  typu sw oje j urody  
pod Gretę Garbo, M arlenę  etc. o- 
raz posyłaniu swych zd jęć ao 
pism i w ytw órn i film owvoh.

Co jak iś czas zawiedzione  
dziewczę skacze z czw artego p ię ­
tra, tru je  się lub kmi Pow ód b li­
żej nieznany (rodzice przypusz­
czają, że przyczyną sam obójstwa  
był zawód m iłosny ).

Takie oto m yśli k ry ją  się pod 
szKolnym beretem pensjonarki.

A  teraz dla kontrastu m ałj za- 
graniczny p rzy k ład -

L  zeszłym roku polska ekspe­
dycja naukowa odbyła w yparw ę  
r.a szczyty A ndów , uwieńczoną, 
jak  wiem y pomyślnemi rezu lta ta ­
mi K ie ro w rik  polskiej ekspedycji 
otrzym ał Ust z A n g lji  —  od an ­
gielskich pensjonarek.

Panna D orcen  Smith (c lass  
cap tam ) pisze w  im ieniu klasy, 
że \ysz,ystk'.e je j koleżanki in tere­
su ją  się żywo ekspedycją Po la ­
ków na szczyty A n d ów  J .P o lish  
Expedition to the A n d e s " ) i p io - 
szą o przys.am e kilku zdjęć z tej 
w ypraw y do .ch kolekcji w raz z 
opisem.

To rozumiem.
L ist pensjonarek londyńskich  

ma sw ój styl, tak w y g ląda ją  za­
interesowania córek w ielk iego im­
perium.

I n.e wstyd wam , biedne gąski 
w arszaw skie, zebrać o „fotkę" pa­
na Body?

A fe '■ Jur,

H  U  M  O  R
D O B R Y  M Ą Ż

—  Czy  twój mąż m ówi z tebą  
o swoich interesach?

—  Bardzo^ często —  za każdymi 
razem gdy nam  sobie coś spra­
w ić . (L e  R ire ).

REDAKCJA: Warszawa, Nowy 4wi*t 22. Telefony; 6  6 6  6 8  redaktrr naczelny), 6 .8 6 . 6 8  (tckrei u Jat).
6 6 6 . 9 9  (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmu • interesantów codziennie z wyjątkiem medziel i świąt 
w godz. 1 2  — 13.

AD M IN ISTRAC JA : Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 6 y i - C 6 .  
Wydział oełr^eń  691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny — A B C  W arszaw a. Konto 
P. K U. Nr 13550.

PRZED STAW IC IELSTW A: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel, 209; Piotrków Trybunalski. Słowackiego 9, tel. 59;
Włocławek. Cyganka 26. tel. 136. _ . . .  , .

PR E M  M F.BATA: mieiscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2 30 m esięczne; wraz - dziełami 
Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie, j

za mie; sce wysokość. 1 m ilimetra przez szerokość jednej szt 
ty  (na wszystkich stronach do 6 rzpa it) na 1-ej stronie— 1 

wśród ogłoszeń l _  r.n trr na net ufnini
O ^ O S Z e n  i  ty (na wszystkich stronach d 

w tekście (wśród artykułów) _  70 gr w reklamach (wśród ogłoszeń) _  50~ gre na ostatniej’ "stroni' 
60 gr. Notatki reklamowe -  zt. Komunikaty i wyjaśnienia. -  1.50 zł., opise specja te -  8  7> ii. 
skif -  30 ffr. N ekrel.rU  po S* g- Próbne do 2 0  gr. za wyraz, du >  łłtery w ogłoszeniach drobnych- I 
- oddzielne wyrazy, a Uu.sfy druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie o frą (N  ) .  kn^. 

'yjaśnenia cyfrą (K .). Ze ter my dmku ogłoszeń Administracja me odpowiada.
ou<i/.ieine wyrazy, a i -v.,iy uran — poawcjnie. Notatki reklamowe oznacza sie 

ty i wyjaśiienia cyfrą (K .). Ze termtny oniku ogłoszeń Administracja me odpowii 
Wydział ogłoazeń Zgoda 1, te . 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano óo 6 wiecz.
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